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|jp. Robúf Publicznych oraz Win. Pracy i Opinki Społecznej
na obradach Sejmu.

tiejSzpa r s z a w a. 7. 2. (wł. k.) Na dzi- 
^ez m Posiedzeniu Sejmu po cdesła.iiu 
By v/lzędjjącego wicemarszałka Wie­
rch iS<? do komisji 14 dekretów rządo- 

f „t.^óre wpłynęły do Se.mu poseł 
k u '1 (Piast) zreferował 

ú. .^jnistcrstwa Robót Publicznych, 
i l.y at.ki tego Ministerstwa wynoszą 

,ÓW dochody 3Ó milj. zł.
v kwota jest mniejsza, niż
ir. ,} poprzednich mimo, że stan dróg 

iitjiy a i lądowyc!) jest fatalny. Potia-
3 Pr yf^eszto 14-0W) hm. dróg wodnych 
to Ij^dlpwą żeglugę posiadamy tylko na 

Rozbudowa sieci wodnych kosz-
^udo\v°y Dh°‘0 3 miliardów zl. Projekt 
Spotu,y kanału do Zagłębia węglowego 
t nt ai się z ostrą krytj ką wszystkich 
tią*;t ,r*so\tanych. Natomiast prniekt ka- 
S*CntP+ sehodnicgo, który ułatwiłby osu­
tou,'. _,Ji<!esia i odwodniłby 3 mfeor.y ba 
fj.17, ikowej. zdaniem referenta povi- 
"ajv, ‘‘N uruclpmiońy p/z^z nspławnieme 
h / “--3szych rzek. Soboty -oiłoż cne 
Vg; lat k osztowałyby około 65 -nili. zł. 
j , «m prac wodnych powinien oyć tak 
W '■ «*by zaradzić powodziom. Na 100 
t>î^..^»jadamy 9 km. dróg wodnych, 

, s gdy np. we Francji na ten sam 
W Cj’ .Przypada 105 km dróg wodnych. 
1 ujecie na rok 1927/28 wstawione jest 
Î-/4 na ter, cel a samorządy prawdo- 

Ł,.lle dostarczą kwoty w oodobrej 
^iii r.°Čc*- Przez naprawę dróg w ied -

zaoszczędzilibyśmy 331 mfll. zł. 
"Vcí ?,n’e3sze zużycie zwierząt pociągo­
wi ‘ 1 materiału. Rowóf autotuoblH/mu 
U?, ïny jest u na« przoz zły stan dróg 

FskaJne. Zdaniem referenta u- 
Mg/ Etniczne nie powinno podlecać 

administracyjnym I instancji W 
Ministerstw a brak ludzi z odpo- 

wyszkoleniem, co pow od uje trn-

rozt>udowy kraju, przedstawia s ę 
"ibijj Matnio. Ludność dołożyła pracy do 

obiektów, których wartość wy-

fetÿ|a ^Vsküsii pie: wszy zabrał głos poseł 
foj • h. Dj. Mówca na wstępie zszr.a- 
\i'.Ze od roku 1919 wytworzyło się o 
j«t jJ^stwie Robót Publicznych opatrz- 

e* że 3e5t ł° ..Ministerstwo dla 
jłnych". W ostatniem półroczu 

h/ać gię daje zupełny brak Dianu i w 
',j ^zmie poczt, koiei. robót publicznych

1-200.000J000 zł.

L ^daje się coraz nowe rozporządzę 
3 3'e następnie znów cofać. Obecnanie

wj
j- Istnieje francuskie 

^'sk C01ltre ordre est desorder'*, co po
przysłowie

kî5 ąfu nazywa się o i laga i, bałagan i jesz- 
bałagan. Był także tak! proekt, 

\ ^downictwo w id.ie przydzielić do 
, ®£§twa Wyzn. Religijnych 1 Oświe- 

r “'•blicznego. (Wesołość.) Za rzecz 
dzmejszą należy uważać sprawę bu-

„j ^Wcżeni w budowie pieców hut- 
lfon t1’ budowie maszyn, želaznvch 
^ ustruifcjach i budowlach — pewni 

rawdzamu rysunków, poszuk. przez
rUr3 konsfruke., Hula Utłiemann
U1 E S C H E S. A., Szopienice 

lpow,at Katowice). 63o
of Możliwie osobiste zgłoszenia lub 

uPr>'Sza się kierować pod pc 
r,j ,ZS*V adres. Tylko oferty osób mo- 
świaH Slę wv^azaé długoletnim do­

łączeniem, będą uwzgl-dnione.

dowmiertra. Jest to rzecz drugorzędna 
pod względem gosoodarczym, natomiast 
ma bardzo wielkie znaczenie -lia mas ro­
botniczych. które żvją w warunkach opła­
kanych. Rząd powinien pooicrać pryw at­
ną inicjatywę budowania i Klub Ch. D. 
wniesie odpowedni wniosek. Należałoby 
wp-owadzić nadzór nad kooperatywami i 
popierać spółdzielnie robotnicze, które nie 
mają pieniędzy, ale kk-i ekwiwalent ol a- 
rują pracę. Mówca aDîluje do rządu, aby 
ustalił plan robót technicznych i przystą­
pił do odbudowy krata przy pomocy ewen­
tualnej pożyczki inwestycyjnej. W pierw­
szym rzędzie należałoby budować domy 
robotnicze i urzędnicze.

Na posiedzeniu popołudniuwem Izba 
rozpatrywała

BUDŻET MIN. PRACY I O IEKI SPOŁ.
Sprawozdawca tego budżetu poseł 

Byrka (P'ast). powołując się na drul owa- 
ne sprawozdanie i swoje uwagi w general- 
nem sprawozdaniu, oznajmił, że Minister­
stwo zamierza postawić \rn:”sek o Pod­
wyższeń e kredytów na opiekę nad emi­
grantami o 100060 zł., a równocześnie 
zaproponuje po stronie docho-dćw pod-

Berlin. 7. 2. (wł.) (ou) Zaledwie po 6 
tygodniowym kryzysie pcwstal nowy 
riąd. a już i c Jstawy jego są poważnie za­
chwiane Stronnictwo nieiniecko-narodo- 
we oświadczyło, źe pod żadnym warun­
kiem nie zgodzi się na utrącenie ruinirtra 
spraw wewnętrznych Keudella. chociażby 
nawet koalicja miała się z tego powodu 
rozbić. Z drugiej strony lewica Centrum 
uw ażr pozostaiiię ministra Ke udella w ga­
binecie za niemożłi we. Kanclerz zarzą^^il 
w międzyczasie ponowne zbadanie aktów, 
dotyczących udziału Keuaella w przewro­
cie Kappa. Gdyby okazało się. że zarzu­
ty stawiane Keudellowi polegają na praw­
dzie. Wytworzyłaby się bardzo n-prężona 
sytuacja. Dzienniki lewicowe twierdza, 
że ustąpienie Keudella jest nlennikncne, 
albowiem repubPkanie nie mogą tolero­
wać. by w skład rządu wchodzi! uczestnik 
przewrotu Kappa.

„Acht-Uhr-Abendbiatt“ twierdzi, iż jest

wyższenie pewnych opłat do tej samej 
kwoty.

Poseł Puchatka (Ch. D.) wskazał na 
niemożliwość spełnienia zadań przez Min. 
Pracy z powodu zbyt szczupłego budżetu. 
Cały budżet -wynosi 53 milionów zlM a z 
tego 52,5 milj. zł. idzie ná t. zw. opiekę 
społeczną. Ml listerstwo to nie cieszy się 
zbyt wielka popilamosdfl. dlatego, że 
stało s5e domeną jednej grupy, mianowicie 
P?S. Nie obsadza się stanowiska pod­
sekretarza stanu, jakkolwiek zapewne nie 
brak kandyaatów. d ostateczni można 
odkomenderować oficera, który wniósłby 
tam „radość życic". W Radzie Pracy na 
16 członków Ch. D. ma tylko jednego 
przedstawiciela w Komisji Ankietowej na 
29 członków ma również tylko jednego 
przedstawiciela. Szczególnym przedmiu- 
,em niezadowolenia są Kasy Chorych. Jest 
ustalony termin, kiedy , rząd miał wnieść 
nowelę do ustawy o Kasach Chorych, ale 
pozostało to tylkp obietnicą. Rząd powi­
nien roztoczyć ścisłą kontrolę nad Kasa­
mi Chorych. N'edawno czytaliśmy, że 
Kasę Chorych w Chrzanowie okradziono 
na 100 ÛU0 zł. Ooecnie rząd powołał na 
komisarza rządowego tej Kasy posła Żu-

rzeczą dowiedzioną, że Keudcll odgrywał 
rolę w Kistrzynie w czasie przewrotu 
Kappa. * **

Berlin. 7 2. (wł eu) Urzędowo dementuią, 
>abobv przybycie do Berlina niemieckiego am­
basadora w Taryżu von Iióscha, miało na celu 
zasięgnięcie instrukcii od nowego rząiu nie- 
nTeck.ego. w sprawie dalszep > rozwoju poli­
tyki francusko-niemieckiej. Według tego ko­
munikatu von Ilösch przybył do Berlina w 
charak.erze czysto prywatnym, przyczem 
spotkał się z Stresemannem przed jego wy­
jazdem na urlop, ce’em poinforir. iwa nia go 
o wrażeniu, jak,a wywołał nowy rząd riehiiec- 
ki w Paryżu. Dementują również wiadomości 
o zamierzonem spotkaniu Stresemanna z Bri- 
andęm. Chamberlainem. Mussolinim. względnie 
Primo de Riwera. ze względu na to. że zdi > 
wic biresemann9 lest tak nadwyrężone iż 
przez klik* tygodni będzie musiał zaniechać 
wszelkich czynności związanych z lego urzę­
dem.

-—O—s

lawskiego. Osobiście mani pewne zaufa­
nie do posła Żuławskiego, ale nie trzeba 
zapominać, że tam byli ludzie z tego sa­
mego ob>zu. W Wadowicach, gdzie Ka­
sa była chadecka, zamianowano komisa­
rzem socjalistę. Jeżeli socjalista sądzi 
chadeka, to niechaj chadek sadzi socjalistę. 
Dalej wskazał mówca na brak ustawy o 
ubezpieczeniu na starość i ua wypadek 
niezdolności do pracy i przes.rzegał przed 
zbytniem obciążaniem Kas Chorych przy 
unifikacji ustawodawstwa ubezpieczenio­
wego. Ostatnie wiadomości o zmniejsze­
niu pomocy dla bezrobotnych wywa-ły 
przerażenie w kołach zainteresowanych. 
Należ y raczej rozszerzyć pomoc dla bez- 
roootnych. Są skargi na rozdział zasił­
ków. Następnie mówca omówił sprawę 
emigrantów i podkreślił konieczność po­
wołania większej liczb" konsulów oraz 
intensyFkacię ustawodawstwa społecz­
nego

Poseł Harusewicz ^ZLN.) omówił ob­
szernie spiawę Kas Chorych, w których 
człowiek chcry zeszedł na drugi lub trzeci 
plan. a główne ko,zystają z nich admini­
stratorzy. dyrektorzy i urzędnicy.

Poseł Stańczyk OPPS) domagał się 
wprowadzenia sądów przemysłowych o- 
raz zniesienia godzin nadliczbowych w 
okresie bezrobocia.

Wdalszei dyskusji nad bud ietem Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Śpofacznej 
poseł Chva'irski (Piast) uskarżał się na 
opieszałość Urzędów Emigracyjnych. Po­
seł rieller (koło żyd.) domagał się zastu-- 
sowan'n wskaźnika droży lnianego do 

płac. Po#eł Miłczyński (N,JR.) zaatako­
wał ministra pracy p. Jurkiewicza za nar- 
iyhiośc. przekraczającą, zd.inřem jego, 
w szelkie pra.iice Drzyzv oitości.

W końcu posiedzenia zabrał głos mi­
nister Jurkiewicz i odpierał zarzuty orai 
wyiaśnił kwestję poruszoną w dyskusji. 
Na tern zakończono obrady nad budżetem 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej. 
Następne posiedzenie odbędzie s;" ’v dniu 
8 bn.. o godz. 11 przed południem.

Na porządku dziennym znajdują się 
budżety Ministe st wa Rolnictwa i Reform 
Rolnych oraz dokończenie dyskusji nad 
budżetem Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu.

• * *

Warszawa. 7. 2. (wł.p.) Na dzisiejszera po- 
slsdzeoiiu Izba orzepfowadzifo dyskusję szcze­
gółowa nad dwoma budżetami Ministerstwa 
Robót Publicznych oraz Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społeczne.

Pierwszy z tych budżetów nic wzbadzil 
zbyt wielkiego zainteresowania, gdyż pow­
szechnie wiaďomem iest. że bez znaczniejszych 
kapitałów nie może być ,*nowv o rozszerzania 
skali jobót publicznych- Natomiast pr-y bud­
żecie Ministerstwa Pracy i Opieki Społeczne! 
zabierali -głos przedstawiciele niemal wszyst­
kich klubów poselskich.

W przemówieniach tych głównie poruszane 
były sprawy Kas Chorych, w których gos­
podarka. spoczywaląca przeważnie w r,ka:Ii 
mężów zaufania P. P. S. wywotule protesty 
niezadowolenia nletvlko ze strony pracodaw­
ców. lecz przede wszy r.tk ien i^ezpłeczonysk. 
Na rozwlelmożnienle sie w Kasach Chorych 
czerwonego partyjnictwa którego punkt ii- 

nánacyjny zogniskował sie w centrali Mini­
sterstwa Pracy i Opieki Spoleczenl lak i na 
Inne niedomarania w teni Mlnisteistwle wska­
zał w świetnem przemówieniu poseł Puchatka.

Charakterystyczne przemówienie wygłosił 
przedstawiciel P. P S. i oseł Stańczyk. Wy­
myślał on na Ministerstwo Pracy, które od 
3-lat znajduie si* w rękach jejo towarzyszy 
partyjnych -t- i- tokala. Ziemięckiego a obec­
nie Jurkiewicza. Mówca ten wykrzykiwał, że 
dziś robotnicy pracują conajmniel 10 godzin, 
edy za rządów Witosa pracował] tylko S go­
dzin ■ Również wówczas wszyscy mlek prace, 
a dziś lest przeszło 300 tysięcy bezrobotnych- 
Albo to warzysz Stańczyk nie ma słuszności; 
albo działalnością towarzyszy Sokala Zie- 
mlecklego 1 Jurkiewicza nawet P. P. S. za­
chwycać sie nłe może.

Pos. Wojewódzki
zwraca ordery*

Warszawa. 7. 2. (wł.p.) Dnia 7 bm. 
poseł Wojewódzki odesłał ministrowi 
spraw wojskowych marszałkowi Pił­
sudskiemu wszystkie otrzymane odeń 
odznaki ] krzyże w czasie należenia do 
1 brygady leg? mów, motywujrc swój 
krok tem, iż uświadomił sobie, że krzy­
że i odznaczenia zostały mu nadane 
przez marszałka Piłsudskiego wtedy, 
kiedy był w obozie Piłsudczyków. sa­
dząc, że obóz ten jest obozem Polski lu­
dowej, zaś obecnie stał on się obozem 
śmiertelnych wrogów Polski pracują):ej.

SPRAWA POSŁA WUJEWÓDZKIEGO 
PRZEPLIJZA SIE.

Warszawa, 7. 2. (wł.) (p) Sąd marszjl- 
kowskj w sprawie posła Wojewódzkiego

[ odbył posiedzenie w dniu 7 bm. w obecno­
ści marszalKa Sejmu Rata >a. Przesłuchano 
wicemarszałka Senatu Woźniekicgo w 
charakteru członka zarządu ;tro,iictwa 
Wyzwolenia. Przesłuchanie odbyło się w 
obecności posła Wojewódzkiego. Następ­
nie zeznawał poseł Wojewódzki, poczem 
po krótkiej naradzie -zdecydowano, iż o- 
brady sądu zostaną odroczone na przeciąg 
dni kilku. tj. do śro ly łub czwartku b. ty­
godnia. celem zebrania obszerniejszych 
materiałów j zawezwania dalszych świad­
ków, których nazwiska wypłynęły pod­
czas przesłuchania.

• * •

•Varszawa, 7 2. (AW.i W ciągu dnia 
dzisiejszego obradował w dalszym ciągu sąd 
marszałkowski w sprawie afery posła Woje­
wódzkiego. Przesłuchani zostali Wicemarsza- 
leK Woźnioki i poseł Wyzwolenia Rudziński, 
oraz posłowie stronnictwa chłopskiego Tabcr i 
Le dwóch

Zamachowiec w rządzie niemieckim.

67511^
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r^eierg^ ,fiac a
w adminjssratii państwowej.
W generalnej dyskusji budżetowej 

w Sejmie Rząd obecny spod w i się z 
taka ocen«* * swei działalności, jak żaden 
z rządów poprzednich. Prawa i lewa 
strona Izby, przedstawiciele wszyst­
kich stronnictw wypowiadali się kry- 
tyczrie, nawet mówcy z tych obozów 
politycznych, które podczas przewrotu 
majowego i w okresie następnym z 
zamkniętemi oczyma szły i przysięga­
ły na wszystko, co zwycięzcy majowi 
mówili i na przyszłość zapowiadali.

Rząd w swym całokształcie usły­
szał, co o nim i poczynaniach jego my­
śli Sejm i społeczeństwo i jakie rozcza­
rowanie panuje w tych kotach, które, 
zasugestjonowane imieniem Marszałka 
Piłsudskiego, bezkrytycznie w dniach 
majowych aprobowały pogwałcenie 
Seimu i Konstytucji

W dalszej szczegółowej dyskusji 
budżetowej sprecyzowały się dokład­
niej zarzuty, z jakimi przedstawiciele 
poszczególnych stronnictw występują 
pod adresem polityki Rządu.

W dyskusji nad etatem armji, 
stwierdzono, że armja nasza jest chorą. 
Zarodki choioby tej są stare. Zdawało 
się, że w swoim czasie gen. Sikorskie­
mu udałc się je wyniszczyć, okazało 
sie jednak, że tkwiły one głębiej, niż 
przypuszczano — zresztą dzieło sana­
cji przerwano a w okresie przed i pod­
czas wypadków majowych choroba się 
spotęgowała.

Po przewrocie majowym, gdy rzą­
dy w Polsce zaczęły się i trwają do­
tąd pod znakiem „sanacji moralne/', 
rzekoma sanacja ta, jak nie uzdrowiła 
państwa, tak też nie oddziałała na 
armję. Pakt dalszego więzienia zasłu­
żonych generałów, mimo protestów ze 
wszystkich Kół społeczeństwa, nie 
mógł pozostać bez wpływu moralnego 
w kierunku ujemnym na armję. Duch 
zemsty i porachunków politycznych u- 
nosi się nad dziedziną życia państwo­
wego, która winna być wolną od tego. 
Wyrazem tego stanu rzeczy są ciągle 
trwające rugi, które pod rozmaitemi 
naciągaiiemi pozorami usuwają z wy­
bitnych stanowisk w wojsku wszyst­
kich tych, którzy, bez względu na swe 
idehowe wiadomości i poprzednie za­
sługi, uważani s?? za niewygodnych i 
dlatego muszą przechodzić w kadry 
coraz Da,-dziej w Polsce rosnącej armji 
przedwczesnych emerytów z rozmai­
tych zrozumiałych względów dyskusja 
w sprawach wojskowych musi zacho­
wywać pewne granice, naw et, gdyby 
stosunki wymagały silniejszego posta­
wienia rzeczy. Tern się też tłumaczy 
umiar w dyskusji sejmowej...

Pod prawdziwym natomiast ogniem 
huraganowym znalazł się Sejmie 
etat Ministerstwa Spraw' Wewnętrz­
nych.

Padały gromy ze wszystkich stron.
,,Optymizm i radość tworzenia“ — 

l asła, pod któremi zainaugurowano no­
wą erę w administracji państwa po wy­
padkach majowych, nie przyniosły 
tych spods iewanych rezultatów, jak so­
bie naiwnie wyobrażali ci, którzy bez­
myślnie z hasłami temi wystąpili W 
ciągu długiego okresu ośmiomiesięcz­
nego usuwano ze wszelkich placówek 
administracji fachowość i wiedzę, usu­
wano ludzi, ..obciążonych“ doświad­
czeniem i wiadomościami z dziedziny, 
w której pracowali od szeregu lat, a za­
stępowano ich ludźmi „swoimi“.

Jakie rezultaty odniesiono?
Poseł Prager (P, P. S.) stwierdził, 

Iż minister spraw wewnętrznych rzą­
dzi w sposób zbyt prymitywi y. jak na 
państwo kulturalne. Rządzi się przytem 
kosztownie. W szczególności mówca 
socjalistyczny wskazuje na stosunki, 
panujące w policji, gdzie krzy wdzi się 
skutkiem marnych uposażeń posterun­
kowych, a za to tworzy s.ę za wiek i 
za dobrze płatnych szarż wyższych. 
Stwierdza daiej ten sam mówca, że w 
Polsce jest za wiele wywiadu. Płatni 
wywiadowcy stają się miarodajnymi 
czynnikami opinji publicznej, a są 
wśród nich, jak okazuje sprawa Woje­
wódzkiego, żywioły najrozmaitsze.

Uwagi te są zresztą słuszne. T. z\v. 
wywiady polityczne są w pewnych 
warunkach koniecznością państwową, 
ale sposób organizacji wywiadów tych 
u nas stwarza często bagno, przypomi­

nające dawne stosunki rosyjskie. Lu­
dzie korumpują się, ludzie o charakte­
rach słabych i wyrządzają potem pań­
stwu nieobliczalne szkody.

Rzeczowo i poważnie, a przy pomo­
cy bardzo silnych argumentów rozpra­
wił sic z obecnym stanem rzeczy w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 
poseł Kiernik (Piast). Stwierdził on, że 
stan administracji od przewrotu majo­
wego pogorszył się pod każdym wzglę­
dem i tendencja ta trwa nadal. Rząd w 
swej furji niszczenia wszystkiego, co 
zastał, bez względu, czy złe, czy do­
bre, usmva doświadczonych i świat­
łych ludzi ze wszystkich stanowisk. 
Dziesięciu wojewodów padło jaz ofia­
rą tej furji, to samo dzieje się na niż­
szych stanowiskach. Potwierdza to sa­
mo, co mówił mówca socjalistyczny, iż 
rządy są rozrzutne. Wyrzuca się setki 
tysięcy na rzeczy niepotrzebne, na luk­
susowe urządzenia w Ministerstwach, 
na rcmuneracje dla rozmaitych dygni­
tarzy, a skutkiem tego brak potem pie­
niędzy na rzeczy potrzebne i koniecz­
ne. Wdowy i sieroty po policjantach, 
którzy padli ofiarą swych obowiązków, 
znajdują się dotąd bez zaopatrzenia.

Mówca Chadecji, poseł Holeksa o- 
bawia się, żc będzie jeszcze gorzej.

gdyż rząd, jakby nierozumiejąc stanu 
rzeczy, doprowadza państwo do zupeł­
nej dezorganizacji. W samym Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych usunięto 
dwudziestu kilku urzędników fachow­
ców, po których pozostała próżnia, 
gdyż próżni tej nie wypełnią następcy 
ich, ludzie mało albo nic nieznający się 
na rzeczach, które tam mają być za­
łatwiane.

I tak ze wszystkich stron padały 
ze rzuty, czy był to pos. Popici (N. P. 
Rj, czy nawet pos. Kościałkowski 
(KlubPracy); który krytykował polity­
ko Rządu na kresach wschodnich.

Dla nas dyskusja budżetowa z re­
welacjami swemi nic jest żadiiem obja­
wieniem. Widzimy i patrzymy na to, 
co się dzieje i nic od dziś stwierdzamy, 
że jest źle i może być gorzej.

Administracja nasza państwowa, 
jakkolwiek szwankowała miejscami, 
znajdowała się już na torach stabiliza­
cji stosunków’. Byki dojrzała do przy­
jęcia potrzebnych reform, które ze 
względu na ciągłość pracy winny by­
ły postępować stopniowo.

Gd v jednak po przewrocie majo­
wym zaczęto na gwałt „sanować" 
wszystko, co potrzebowało i nie .po­
trzebowało sanacji, doprowadzono do 
stanu obecnego. Zniszczono, co było, a 
nic potrafiono nic stworzvé. Zaczęły 
się improwizacje, które dezorganizują 
organizm państwa.

W. Z.

Pada Ligi Narodów 7 marca,
G e n e w a, 7. 2. (aw.) Rada Ligi Naro­

dów zbiera się w dniu 7 marca rb. Na po­
rządku dziennym znajduje się 28 punktów, 
dotyczących przeważnie spraw gospodar­
czych.

Berlin. 7. 2 PAT. „MoiUagspost** donosi, żc 
oboonv pobyt w Berlinie ambasadora niemiec­
kiego von Kocscha ma na celu rozwiązanie 
w toku narad z ministrem Stri »cmarmem 
i z rządem wszystkich zagadnień irancusko- 
niemieckich na najDliższa przyszłość, a prze- 1 tego/ roku.

dewszYstkicm przygotowanie marcowego po­
siedzenia Rady Ligi. Von Hoesch d;Iś wieczo­
rem ..raca do Paryża.

•

Genewa 7. 2. PAT. Rząd polskj przęśl ił do 
sekreiaru u generalnego Ligi Narodów dla ce­
lów rejestracji tekst dwóch konwencyj handlo- 
w* cli. z kiórvch pierwsza zawarta między Pol­
ska a Wiochami podpisana została w Genui 
dnia 12. maja '922 r.. druga z; między Polską 
a Austria oodpisaua w Warszawie 25 września

Powstanie w
■ rl mC.

stłumione.
KRWAWE WALKI Z POWSTAŃCAMI 

W OPORTO.
Lizbona, 7. 2. (aiv.) Wedle donie­

sień z Oporto walki o posiadanie rrnasta 
miedzy rewolucjonistami a wojskami va­
dou etui trwają \v dalszym ciągu. Woj­
ska rządowe atakują z trzech stron przy 
użyciu artylerji. Powstańcy, za pomocą 
konsula Urugwajskiego zaproponowali roz- 
toc/ÇJe pertraktacji, co jednak kbstibę od­
rzucone. Walka trwa w dalszym ciągu. 
Pewną komplikacją w sytuacji Jest zdąża­
nie z północnych części kraju do 1 porto 
oddziałów, które zamierzają poprzeć re­
wolucjonistów.

• • »

Lizbona. 7. 2. (Pat) Po gwałtownem

bombardowaniu Porto przez wejska rzą*. 
dowe, powstańcy podda! się bez stawiania 
warunków. Wojska rządowe ścigają kil­
ku przywódców powstania, usiłujących 
zbiec.

* *

Paryż. 7. 2. (wł.cu) Rząd portugal­
ski wydol komunikat, w którym dono­
si, że powstańcy w Oporto po dłuż­
szym ostrzeliwaniu miasta poddali sie. 
Większa część miasta została zburzo­
na. Liczba zabitych i rannych nie jest 
jeszcze ustalona. W ulicach miasta od­
bywały się wałki na barykadach tak, 
ze w całem mieście jest petno trupów 
żołnierzy » koni.

Japon ja wysyła okręty wojenne
do Szanghaju.

Londyn. 7 2 (AW.) Donoszą z Tokio. 
Dzienniki ogłaszają rozkaz japońskiego mini- 
łersłwa marynarki zarządzający natychmia­

stowe wyruszenie eskadry krążowników do 
Szanghaju. ___• •___■ •• "» ■
FLOTY ANGIELSKIE WYRUSZA ’ * WODY 

CHIŃSKIE.
Londvn 7- 2. (AYV.) Rada gabinetowa zaj­

mowała się poraz trzeci stanov iskiem Anglji 
wobec wv.padków w Chinach- Według infor­
macji kół parlamentarny .:h w rządzie zwy­
cięży t kierunek -vaiec'a bardziej stanowczej po­
zycji wobec Chin. Potwierdzeniem tego jest 
koncentrowanie się floty śródziemnomorskie] 
dli wyruszenia na wody chińskie, a także roz­
kazy pogotowia wojskowego w sz regu innych 
bazach morskich woiennei floty Anglji

• • *
Pel.in, 7. 2. (AW.) Siły morskie państwr 

oDcych na morzu Žokem wzrastają nieustan­
nie- W ciągu kilku dni ostatnich zwłaszcza Ja­
ponia i Włochy energicznie koncentrują fintę 
wojenna w Szanghr >u 1 okolicach. Ostatnio, 
według doniesień z Szangl.aru. dn porta wpły­
nęły trzy krążowniki japońskie Do Singapure 
przybyła iuż eskadra pancerków włoskich. Je­
dnocześnie zaś przybyła tam przeznaczona na 
teren chiński grupa samolotowa, złożona z 27 
samolotow.

ÎSOWA ARHJA INDY JoKA PRZECIW CHI- 
NOM.

Londyn, i 2. (AW.) „Ltauy fckspress do­
nosi z Allhabat, że znowu została zmob.ii :o- 
waua jedna armia indyjska na kampanie w 
Chinach. _

DYWERSJA IKOMUNISTYC7\A.
L o n (I s i, 7 2. (AW.) W ślad za part ja 

k mutiibtyczną Anglji niezależna partja pracy 
powzięła deCiZję przeprowadzenia wzmożonej 
akcji przeciwko wojnie i czynnego oporu prze­
ciwko poborow ’ rekruta, fabrykacj' i transpor­
towaniu amunicji. #

« «
Londyn, 7. 1 ! wł.cu) We wszyst­

kich większych miastach przemysło­
wych odbywały się dz.ś demonstracje, 
przeciwko polityce rząnu angielskiego 
w Chinach. W Londynie wielkie zgro­
madzenie pod jrzewodiictwem Mac 
Donalda uchwaliło rezolucję, nzywa­
lącą partje Pracy i związki zawodowe 
do wywarcia nacisku na rząd, by na­
tychmiast wycofał wojska angielskie 
z Chin i uzna! zupełną suwerenność 
chińską.

Mussolini lmp ?f9tcr.
Rzym, 7. 2. (wł.eu) Mussolini objął 

obecnie główne dowództwo armji, uza­
sadniając to koniecznością zjednocze­
nia w jednym ręku kierownictwa i or­

ganizacji armji marynarki i floty po­
wietrznej. Mussolini będąc, jako szef 
rządu równocześnie przewodniczącym 
najwyższej rady obrony państwa objął

POZNAN BĘDZ5F GOŚCIŁ 
P. PREZYDENTA. 

Warszawa. 7. 2/ (wł.) (k) Z. •I'
hm. p. Prezydent Rzeczypospolitej }>
do Poznania, gdzie zamieszka na ^ 
Bliższe szczegóły pobytu p. 1 rez-N 
w Poznaniu zostaną ustalone w Pr/i 
tygodniu.

* • * NVv
Warszawa, 7. 2 PAT. Minister ?Pra»’ , 

w netrznych przyjął w dniu 7- bm- P| + 
Prezesa Najwyższego trybunału »■
nego p. Sawickiego, wojewodę s’9*v'' ~r 
Grażyńskiego, wojev odę ta nopoIsK ;- 
wistowskiego,. .oraz delegacie z , .r “ *
Huty w sprawne budowy domu hiao 
Królewskiej Hucie;__ ^_____
KANDYDACI DO RAPY FINANSO^J 

Warszaw a, 7. 2. (wł.) (p.) KąJ W 
strów przedstawiła p. Prezydentowi „
czypospolitej wniosek o powołanie 1 - 
pujących kandydatów' w skład 

Finansowej: Tadeusza Epste’.na P , 
I/by Handluwo-Przemy słowej 'v ivmi ■ 
wie posła Wacława Łypacewięza
zwolenie)., senatora Jana Steckicgo • . 
N-). P. Wacława Fajansa. dyrektora ‘ 
szechnego Banku Związkowego. -Ian. j 
łyńskiego. wicedyrektora Rentra v 
Związku Polskiego Przemysłu. H* fi 
Górnictwa i Finansów, posła je 
Michalskiego (Cli. N.). dr. Daniela UJ 
adwokata w Białej p. Adama 
nowsk.cgo. prof. Uniwersytetu - lS,n r 
skiego. Fel ksa Młyna rsk:ego. wiceo ,f. 
tora Banku Polskiego, M lady 
zietskiego. b. dyrektora Banku R°-’ 
Azjatyckiego.

drożyzna rośnie. i -â
Warszawa. 7. ’ć. (aw.) Na 

dzisiaj posiedzeniu głównego tirzeL'
c*?

niC’
tysîycznego zapad.- orzeczenie 
jace wzrost koszt utrzym i • 
stycznia rb. w porównaniu z grau 
2 procent

* . pri*Przemyśl. 7 2. (AW,) Magistrat^ - 
myślą wobec zaostrzającej sic cyhiaei' JJjyv 
bocia zarządził wydawanie zapasów ^ ■ ■
c/ych dla bezrobotnych. Jedjio-'-: i:^ 1ÇSM 
no otwarcia szeregu baraków mieszk'’1 
bezrobotnych. ___ ____

POLSKA UNJ ‘ LOTMCZ ' \r 
Warszawa. 7. 2 (wLk-) JVtini :er ko^ i 

i Cd eW'wat, prezęsa spółki akcynci •• A (•1
Poznania który przędziwfj p-i łrc 'p*
dzonvch narad w Katowicach i w J
celem ■ztiłożehia Polskiej -Unii Lotak7-1 iri," 
którci wejdzie również organizująca •c. '.j 
śląską gałąź lotnicza. Pan minister odr 
do sprawy bardzo przychylnie.

---- 1*1----
SPRAWCA pOÍARU POCłAGł’- Z 

Warszawa. 7. 2- PAT. Według 
wiadomości śledztwo prowadzone przcr, r/ 
dze w- sprawie wybucha eteru \v wijcn"1 < 
bow\m koło stacji Jaszczów w ■ ka'^ (-< 
właścicielem wali: ki w któn j z 
eter b’ł niciakl Beniamin Hilcr któr\ Ta 
ciężkiemu poparzeniu-i zna'duie sic 
w Lublinie, wraz z inny mi ofiarami "'P

SOWIECKIE ALARMY O ZA MA?11
FASZYSTOWSKIM NA LOTWlc;
Moskwa. 7. 2. (AW) Sekcja 

Koininieriiu wydala nową wielką 
w której alarmuje upinję. twierdząc. >ni 
najbliższym czasie Łotae czeka to 
przez co przeszła Litwa. An gik 
do okrążenia SSR. bariera pańshj 
szystowsldch. inspiruje ruch faszvst°va t 
który pv nieudanej próbie w Wo*n!l> 
niewątpliwie wystąpi z większemi ® ■ 
do walki już w stolicy łotewsk ej. -

POGRZEB MIKADA. , f 
Tokio. 7. 2. (wł.eu) Na uroczysto^J 

grzebu zmarłego Mikada napłynęły do 
nieprzejrzane tłumy. W mieście i okol'c^J 
było dla nich dość pomieszczenia, tak- żc 
nocowało pod gołem niebem Ná c7-.C„j 
grzebu kroczył oddział złożony z 4-000 7. 
rzy i marynarzy z rochodniami. za n'rTTifei 
suwał sie cały orszak żałobny. Setki 
widzów przv zbliżaniu się trumny za'v.lC i 
cei zwłoki zmarłego Mikada padały na K . 
bijać czołem w ziemie i pozostawał'- ’v-i»' 
pozycń aż do chwili minięcia trumny i c. 
ków domu cesarskiego. O północy zwło1 ^ » 
kadí zosiana przewiezione do miejsc0' ,.i* 
Asakawa. położonej 35 km. od Tokio * r 
jutro rano odbędą się dopiero właści"Jc | 
remonie pogrzebowe. W związku z P°CJ, ’ 
niem zwłok Mikada zmarłego no w' ■ 
wvdit amnestie zwalniaiacą około 30-00° ' 
niów-

w' ten sposób zupełną władzę, nrf jf 
łani zb"ojnenii państwa, tern bai'c ^ 
że w dekrecie swym ograniczył JyP* , 
sztabu generalnego na armj';. 
kę i flotę powietrzną. W ten sP^ 
Mussolini skupił, w sw\m ręk« 
władzę, takiej nigdz !e i nigdy 
żaden szet rządu nie posiadał- f‘r ‘ .,V 
stał zupełnie pozbawiony 
władzy.
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Marconi.

liemainy wynalazca telegrafii bez dru­
tu wygłosił niedawno wobec grona wy­
bitnych elektrotechników ang:elskicu sen­
sacyjny odczyt o możliwości bezdrutowe- 
go p zenoszenla energii elektryczne!, w 
celach gospodarczych na odległość.

Zjazd N.P.R.
W niedzielę odbył się w Warszawie 

zjazd v .zystkich organizacyj N. P. R. na 
terenie b. zaboru rosyjskiego przy udziale 
99 delegatów. Organizncja łódzka była 
reprezentowana przez 1J delegatów. Zja­
zdowi przewodniczyli n. minister pracy 
Jankowski, p. Rajca i u. Jedralski. Refe­
rat polityczny wygłosi! posel Chądzyński, 
orgarizacyiny — posel Michalak.

Zja*d dokonał wyboru zarządu N. P. R. 
na b. Kongresówkę, złożonego z 9 osób 
z posłem Michalakiem na czele. W -wy­
niku całodziennych obrad uchwalona m. 
!n. następujące rezolucje:

Zjazd N. P. R b. żab. rosyjskiego w ży­
wa naczelne organizacje NPR. do konty­
nuowania względem rządu zdecydowanie 
opozycyjnej taktyk' dopóty, dopóki obec­
na polityka gospudarcza rządu, oparta na 
.wyzysku klasy pracującej, nie ulegnie 
zmianie w duchu sprawiedliwego trakto­
wania postulatów khsy robotniczej.

Zjazd N. P. R. b. zab. ros, potępia de- 
strukcyjrą i szkodliwą dla klasy pracują­
cej akcję zmierzającą do rozbicia jedno­
ści narodowego ruchu robotniczego i wzy­
wa wszystkie organizacje partyjne do zli­
kwidowania tej warcholskiej roboty, po­
pieranej przez t. zw. obóz majowy.

I Radość roztacza, łzy z oczu ociera.
Odzie tylko się okaże Branka .Bajadara*.

Wychodźctwo polskie
na Dalekim Wschodzie.

Budowa linji kolejowej Wschodnio 
Chińskiej w roku 1898. w kiórej twórczy 
duch polskich inżyn.erów i techników ode­
grał niepoślednią rolę. dała impuls inteli­
genci. polskiej, zagnanej po powstaniach 
lat 1831 i 1863 w dalekie tajgi syberyjskie, 
do szukania pracy w północnej Mandżurii, 
ao osiadania wzdłuż linji kolejowej 
Wschodnio-Chimkiej i do tworzenia o 
gnisk życia polskiego na stacjami teji e 
linji, jak Mandżirja, Chajtar, Charbio. 
Asz- che. Imiańpo. Władywostok.

Wojna rosyjsko-japońska i p.erwsza 
rewolucja rosyjska w roku 1905 zwięk­
szyły jeszcze szeregi tych pionierów cy­
wilizacji i zniewoliły do zakładania, dla 
utrzymania przy w .er te i języku gnanych 
do pułków azjatyckich rekrutów polskich, 
licznych kościołów, domów polskich i 
szkół. Centialnem miejscem skupień pol­
skich na Dalekim Wschodzie stał się 
Charbin, ośrodek handlowy trzech pro- 
wincyj póln. Mandżurii, miasto półmilio­
nowe. o ogromnem tętnie życia handlowe­
go. W latach 1906—1917 wznieśli Polacy 
w Charbinie dwa kościoły, oddzielny dwu 
piętrowy dom dla stowarzyszenia polskie­
go „Gospoda Polska“, gdzie sie mieszczą 
szkoła powszechna, sala teatralna, foyer, 
biblioteka, czytelnia, mieszkania i b:ura 
delegata Rzeczypospolitej Polskiej na Chi­
ny i konsula polskiego, piętrowy budynek 
przy kościele dla pomieszczenia drugiej 
szkoły powszechnej i 8 kasowego gimna­
zjum humanistycznego koedukacyjnego 
im. H. Sienk’ewicza: nadto założyli bursę 
dla chłopców i dziewcząt. schronisko 
dla bezdomnych, Charb. Oddz. Polskiego 
Czerwonego Krzyża i tworzyli .zereg 
organiz^yj jak: „Kolo Miłośników Setny 
Polskiej“. „Towarzystw o Popiera nia Mu­
zyki i Śpiewa Kościelnego“, „Związek 
Młodzieży Polskiej“ i wiele innych. Od 
roku 1922 wychodzi wr Charbinie jedyne w 
Azii pismo polskie „Tygodmk Po;.w“, 
które dociera do najmniejszych grup Pola­
ków'. rozrzuconych na olbrzymich obsza­
rach Chin, Japonji. wyspach Filipińskich, 
koloniach holend., wyspie Formozie. Sa­
chalins. kraju Przymorskim, prowincji 
Nadamurskiej, Y,a tdżurji i Mongołji.

Przedsiębiorczość polska nie zaniedba­
ła i dziedz.ny przemysłu i handlu. ► czem 
świadczy wybudowana w roku 1908 pol­
ska cuki ownia w Aszyche. która w roku 
Neżacyin przeszła wskutek niedbałej go­
spodarki w obce ręce. dalej koncesje leśne 
Polaka Wł. Kowalskiego, mające liczny 
personel urzędniczy polski, fabryka wy­
robów emaliowanych w Szanghaju, kilka 
biur techniczni ch oraz 'klepów.

Znaczny odsetek wychodźctwa polskie­
go znalazł zatrudnienie przy oddanej w r. 
1903 do użytku publicznego ogromnej ar­
terii komunikacyjnej, tj. kolej Wschodnio- 
Chińskiej. Polacy zaimowali na tej kolei 
różne stanowiska, poczynając od najniż­
szych aż do najwyższych, gdyż wicedy­
rektorem kolei był Polak, i miełi debrę 
uposażenie, gdyż kolej davrała m.eszkania

w natlirze, upo łażenie w dolarzt chińskim 
(50 cent. doi. am.), pozwalała dzierżaw.ć 

ziemię pod uprawę warzyw i dawała 
szereg udogodnień, które postawiły pra­
cowników kolejowych w rzędzie najlepiej 
sytuowanej części wychodźctwa nolskiego. 
Dzięki p »mocy pracowników kolejowy :h 
można było nietylko utrzymywać już wznie 
sione instytucje kulturalno-ośw.atowe. ale 
starać Się nieść pomoc Ojczyźnie wów­
czas. k.edy była pustoszona przez nawałę 
rosyjsko-niemiecka, a następnie w czas e 
wojny polsko-bolszewickie; Tow Potru cy 
Ofiarom Wojny słało paki i odzieżą, b.e- 
lizną i datki w tysiącach dolarów amer, 
z Dalekiego Wschodu aby ulżyć rodakom,

W roku 1925 wskutek urno wy międ/y 
rządem chińskim a sowieckm zarząd ko­
lei Wschodn.c-Chińskiej objęli bolszewicy 
i pierwszem ,'rarządzeniem ich było usu 
nięcie wszystkich Polaków z kolei. We 
wrześniu 1925 r. wróciło z rodzinami 
przez Rosję do Polski 500 e sób byłych pra 
cownłków kolejowych. Kiedy nie stało 
tych ludzi, którzy mogli podtrzymywać 
szereg polskich rnstytucyj. to ty n Lcznym 
kościołom, demom polskim, szkołom, przy 
rułkom. jedynej polskie5 g u zecie w Azji 
zagroziła ruir.a. bo zostali ty'Vo ci. którzy 
pracują w polskich instytucjach, a pozatem 
cała rzesza rozbitków, których rewolucja 
bolszewicka wyrzuciła na brak Charbina 
czy Szanghaju, i ta garstka pracujących 
rac może utrzymać obecnie tył [ inrti rucy:. 

Zamykać ani szkól ani domów polskich 
nie wolno, bo nie można skazać tej 3000 
przeszło liczącej kulonji w samym Char­
binie na wynarodowienie, a zresztą wielu 
członków tej kołowi, mieszkających od 
ćwierć wieku w Chinach, może być tem 
oparciem dla przyszłych nowych przyby­
szów. tj. kupców i przemysłowców któ­
rzy niewątpliwie pośpieszą na Daleki 
Wschód z towarem polskim wówrczas, 
kiedy traktat przyjaźni między Pclską a 
Chinami będzie podpisany. Chwila ta 
jest bliska i dlatego już dzisiaj fabryki bia- 
lost >ckie i łódzkie pracują nad odzyska 
niem dawnych swoich przedwojennych 
rynków zbytu. tj. Mandżurji. Mongolii i 
Chin Centralnych.

Tocząca się wojna domowa w Chinach 
nie odbija się zupełnie na olbrzymich ob­
szarach Mandżurji. której trzy prowincje 
•zajmują większą przestrzeń, niz Polska i 
Niemcy i dlatego w tej części Chin wśród 
wielu prństw. przywożący ch swoje towa­
ry. musi się znaleźć i Polska, gdyż rynek 
chiński może zapewnić stałą poprawę na­
szego położenia gospodarczego. Dla na 
wiązania tych stosunków handlowych nie 
potrzebujmy szukać jakichś nowych dróg 
gdyż iitożemy tylko skorzystać z tych 
stosunków i znajomości, jakie miejscowi 
polscy wychodźcy zdołali zawiązać z Chin 
czykami. mieszkając w tym kraju od 
dziesiątek lat.

Wy ;hcdict\vo polskie na Dalekim 
Wschodzę i utworzone przez niego insty­
tucje polskie musi tak Rząd. jak i społe­
czeństwa polskie otoczyć opieką. gdyż

Sfr. â

Najbogatszy człowiek świata

Zdaniem amerykańskich komisyj 
datkowych wynosi majątek króla auto«1 
bilów zgórą 2 miliardy dolarów. Pr«' 
czem nie uwzględniono jeszcze wart®5^ 
jego kole! żelaznych i kopalń. Samej 8° ]
tówki posiada Ford 400 miljonów dolar0""

jak kiedyś podczas wielkiej vrr-niL.:a- 
garstka dawała dowody swego przy'' 
zania do wiary i ojczystego języka * j 
sła pomoc swoim rodakom w zagrozo 
rynków i zwyczajów społeczeństwa cllj0 
skiego dopomóc towarowi polskiemu 
zdobycia sobie uznania wśród wielonuu j 
nowej klijenteli chińskiej w Mandżurii 
Mongolji. . ,

Tadeusz Szukiewic**

Przezuiywanle

osiąga się.
Nalfiłouzy żywot .nmochoda 
Malw efcua »orawność 'notára 
Oszczędność aa paliwie:

MICHEL ZEVACO.

Błodny Rycerzyk.
i LE CAPI TAN“ *).

94)

— Do pałacu?
— Tak, miłościwy panie. AJe nie wszedł tam 

przez drzwi. Łotr przyniósł grubą deskę z bul­
waru, opaił ją o mur, okalający ogród i zaczął się 
drapać po niej. Wówczas poszedłem jego śladem, 
przedostałem się do ogrodu i ujrzałem ciemną po­
stać, niknącą w małych drzwiach, prowadzących do 
małej przybudówki z tyłu. Pobiegłem do drzwi, 
omackiem wszedłem gdzieś po schodach, lecz zgu­
biłem ślad Lafieinasa. Zacząłem błądzić w ciem­
nościach, przeklinijąc myśl, jaka mi przyszła do 
głowy. Nagle usłyszałem jakieś oddalone krzyki, 
dochodzące jakby z pod ziemi.

— Wiem, co to było. Opowiadaj dalej. — rzekł 
Capestang.

— Hałas w’krôtce ucichł. Zaczaiłem się w ja­
kimś kącie kurytarza. Po upływie około godziny, 
nie słysząc nic więcej, chc!atem już wyjść z mojej 
dziury, gdy nagle zabłysło światło w kurytarzu i 
usłyszałem kroki na schudach. Za chwilę ujrzałem 
starego służącego w czarnej liberii niosącego 
świecznik o trzech śy, lecach, a za nim jakiegoś czło­
wieka, jakiegoś pana o dumnej minie, prowadzącego 
pod rękę pannę niezwykłej piękności, lecz smutną 
i bladą, jdKby n »wpół martwą.

— Gizella! Gizella! — krzyczało coś w duszy 
kawalera.

— Ludzie ci, miłościwy panie, jak cienie minęli

mnie w kurytarzu długim, który krzyżował się z 
kurytarzem. w którym byłem ukryty. Posunąłem 
się k-iiką kroków i zauważyłem, ze weszli do pokoju 
w g. :bi kurytarza. Chciałem już cofnąć się, zupeł­
nie r jzadowolony z mojej wyprav -y, gdy nagle 
zauv ażyłem... Kogo?... Naszego Lafiemasa. który 
ukryj się w podobny sposób w dziesięciu krokach 
odeirune i w tej chwili właś e zbliżał się do drzwi 
pokoju, do którego weszli staczy pan z panną i za­
czął oodsłuchiwać, przyłożą wszy ucho do d»z\yi. 
A ja nic nie słyszałem... To mnie zaczęło drażnić. 
Postanowiłem zbliżyć się do I affemasa i _ nakręcić 
mu tiochę karku. Nagle ujrzałem, że cofa się on 
szybko. Zbiegł po schodach; ja za nim. Podbiegł 
do muru, gdzie zostawił deskę i przeszedł na drugą 
stronę. Za chwile byłem i ja na murze: ujrzałem, 
jak stanął na czatach na rogu ulicy Delfina. Chcia­
łem już rzucić się na niego, gdy nagle usłyszałem 
głuchy tętent karocy, odjeżdżającej jakby z przed 
pałacu...

— Ach! — rzekł porywczo Capestang. — Do­
kąd pojechała karoca?

— Tego właśnie pragnąłem się dowiedzieć, mi­
łościwy panie, przypuszczając, że to pana zainte­
resuje. To również interesowało widocznie Laffe- 
masa, gdyż zaczął biedź za karocą. Ja za nim. Ka­
roca minęła most Nowy, skręciła na prawo i wje­
chała w ulicę Bares w pobliżu San Paul. Ijrzałem, 
że Laffemas zatrzymuje się na rogu, a jednocześnie 
posłyszałem, że karoca stanęła również. Po chwili 
karoca ruszyła znowu. Zbliżyłem się wtedy d"J 
Lafiemasa i usłyszałem, jak mówił do siebie: „To 
tam? Doskonale!“ — „Panie! — rzekłem następu­
jąc nań — dwa słowa!“ — „Hola! — zawołał on. — 
Uprzedzam pana, że nie mam sakiewki przy sobie.“ 
— „Panie! Nie jestem rzezimieszkiem i nie pożądam 
pańskiej sakiewki.“ — „Cztgoż w takim razie chcesz 
pan odemnie?“ — „Ciebie chcę, panie szpiegu, pod

słuchiwaczu, łotrze! Jeżeli umiesz pacierz, zmó'v 
go, bo chcę ci połamać kości, chcę...“ Miłościwy 
panie, nie mogłem skończyć tego zdania! — ciągną* 
dalej Cogolifi. Laffemas odszkoczył odemnie i zacza’ 
uciekać. Ja za nim... Właściwie mówiąc, chciałem 
biedź za nim, gdy w tej samej chwili poczułem, Żfj 
niebo wali mi się na głowę a ziemia rozstępuje pod 
nogami: otrzymałem od ko^oś tak straszny cios 
w kark, że padłem jak długi. Miałem czas jedynie 
zauważyć, że dwuch jakichś łotrów szuka po mych I 
kieszeniach... Straciłem przytomność... Gdy > 

ocknąłem się, było już szaro na dworze i... nie min- I 
lem już sakiewki!

Capestang nie słuchał już... Chodził po pokoju 
podniecony i rozważał, coby mogła znaczyć owa 
karoca, odjeżdżająca z przed hotelu d‘Angoulema I 
zatrzymująca się na ulicy Barres.

— Wtedy — ciągnął dalej Cogolin — udałem sie 
z powrotem na miejsce, gdzie uwiązałem Pędzi­
wiatra i jego towarzysza i wróciłem do oberży, 
umierający z głodu. Ujrzawszy w domu pana, spo­
czywającego w objęciach Morteusza, jak mawiał 
kiedyś mój dawny chlebodawca, nauczyciel, uzbroi­
łem się w cierpliwość i czekałem aż pan zbudzi s.G 
i nakarmi swego wiernego sługę...

— Ulica Barres? — szeptał Capcstang. — Co 
tam być może na tef ulicy?

— Ulica Barres? — powtórzył Cogolin nngrd- 
liwym tonem. — To smutny zaułek, gdzie godna u- 
wagi jest jedynie nędzna oberża pod , Tak vá­
ným mnichem“ i paszteciarnia, nosząca nazwę „Zło­
tej cyranki“. Pozatcm wszystko na tej ulicy jest 
nnlczące i smutne, gdyż ulica ta należała niegdyś 
do braci zakratowanych *). Milczące domy, ślepe 
okna... smutna uliczka!

*) Kai milici, noszący czarne habity w białe kraty, stać
nazwa ludowa l baśń zrikia'owanych. c. d. n.
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warzyw, kwiaów, roś­
lin pastewnych, traw i 
leśne, lewkonji dają­
cych najwyższy % kwia­
tów pełnych, goździ­
ków Chabauda, 100 
odmian groszków wiel­
kokwiatowych Spen­

cera, drzewka i krzewy 
owocowe i ozdobne, 
róże, ÎTzewy na żywo­
płoty, karpy szparagów 

j! rabarl: nru, cebulki i kłącze kwiatowe po* 
j!e?a Staitisiąw Przedpełski, H odowla 

i -.kiad N-sjon oraz Szkółki Drzew i Krze- 
Iwow w Ploclai. Rok założenia 1905. Cen- 
1 jM wysyłam na każde żądanie. Bo 648

Przebieg chorób w Polsce.
Bkkarlctj ,,a znacznie zmalała : poza Małc- 

•shą Wschodnią, gdzie ilość zachorzeń jest 
iscze dość znaczna, .przedstawia stan prawie 

4f dla obecnych naszych stosunków 
ftïÏÏS**. \V całem Państwie notowane jest 
iVi wypadków tygodniowo, w Warsza-
,j ® ko-° 50. wtedy, gdy jeszcze szereg tygod- 

ler/iu Warszawa miała 215—220 wypadków 
linowo, Polska zaś okęto 1200. 

jest k 03 *°wmoż słabnie, przyc -em pr- ebieg 
r-v m *a®°dny bez żadnych kon.phka-cn i 

ypan/ów śmierci. Obeszła się ona z nami 
Jlj • /Złlle łagouniej, niż w państwach na Zach )-

.....! ’*u-- Plamisty zjawia się w małej ilości i 
tS*° ,na Kresach.

J vfus brzuszny osłab! do 200 wypadków iy- 
f.ón11 3Wo’ kiedy na iesieni dochodz i do 50u— 

a w październiku osiągnął największą in- 
S-vnoíč do 750.

Jtti Ienłer*i 1 0fpv niema- Koklusz zmalał do 
-Radków tygodniowo. Wzmogła się rów- 

z «dra, ale przebieg jej Jesi bardizo łagodny.

Rozwój naszej floty handl.
, P^ iadujemy się, że w najbliższych dniach 
i(J_ aT,ie_ zawarta umowa między jednym z 
r_ rnów górnośląskich, a Rządem, moi;ą 
è7,rei wsipomniany koncern węglowy wy* 

Jerzawia >d Rządu część .potudn.o-vero n olo 
; dyr: o]jo Gazując się jed_iccześn e lobo- 

niem szeregu ureądzeń przeładi”' k(> 
• .'1. przeznaczonych specjalnie dja węgla i 
n^Wć kilka statków o łączne1 pojemności o- 

0 10.0C0 ton ładunkowych.

Bezrobotni w Gdyni.
l*2e sprawności naładnnkn węgla w Gdyni, 

- dc wzrasta i ostatnio dochodzi do 
bn. ton i debe, ’ ■ rzvstaia również * ezro- 
c El r, . a-i inszego węgla u- 
Ce di na {zcc£ bezrobotny ch w Gdyni fcon- 
w? — zrzci, ąc sie tytułu własności do tego 
(j-,,6 a. który pr.'1 z 5 naładunku wpada do no- 

", a ilość ia nic jest bynajmniej tn. fa: prz\ 
cíp* ■ zdolności naład .n'cowej dochodź, prze- 
npf- do 500 ton miesięczne, co przy obec- 
z!i wesia stanowi niemałą kwotę 20.000

Zagadnienie ’çzyka w Chinach.
koncem jednolitościROZWIĄZANIE KWESTJI JĘZYKOWEJ BEDZIE

RZESZY CHIŃSKIEJ.
Równocześnie z .rewolucją polityczną 

odbywa sie w Chinach proces kulturalny, 
mianowicie zmiana przestarzałych iorm 
językowych. Ten język chiński, którym 
posługują się do dziś dnia chińskie kola 
konserwatywne, jako językiem literackim, 
był martwym językiem już około r. 100 po 
nart dzeniu Chrystusa, czyli w chwili, kie­
dy żaden z obecnych języków europej­
skich jeszcze nie istniał. W czasie, kie­
dy ten język był jeszcze językiem żywym, 
powstało również dzisiejsze pismo chiń­
skie, kiórego początków szukać należy w 
przedhistorycznych jakichś hieroglifach, 
podobnie jak się rzecz miała w Egipcie, 
Mezopotamii i we wszystkich pierwotnych 
ogniskach kuirury /achodmo-europskiej.

Pismo to rozwijało się w kierunku u- 
praszezauia, zatrzj mato się jednak przy 
formach, t. zw. pierwiastKów, tj. znaków, 
zasadniczych. Chińczyk, chcąc zncleść 
znaczenie jakiegoś znaku, musi najpierw 
odszukać jego pierwiastek a dopiero po­
tem zna'dzic w słowniku pod tym pier­
wiastkiem spis znaków do niego należą­
cych. wraz z odnośnemi wyjaśnięniaini.

Prymitywne to pismo posiada obecnie 
kilkanaście tysięcy znaków, a H. G. Wells 
w swe* „Historii świata“ Wyraża pogląd, 
że właśnie ten sposób pisania spowodował 
stagnację w rozwoju ku’tury chiński« 5. 
pierwotnie tak żywe) i twórczej, jak kul­
tury śródziemnomorskie. S*o pokoleń 
chińskich przesiedziało swą młodość nad 
nauką abecadła, straciło trzerą część 
swego życia po to, aby się nauczyć czy­
tać myśli obcjch.

W wieku pary I elektryczności społ- 
kało się to dziedzictwo ojców z wymoga­
mi druku, dziennikarstwa i telegrafu. Apa­

rat kilkuoastu tysięcy znaków musiał od­
paść — musiał być zastąpiony przez pis­
mo fonetyczne, uproszczone do 600 zna­
ków.

W republice kantońskiej zaprowadzono 
ostatecznie abecadło o 36 znakach na 
wzór europejski. Były Łeź próby zapro­
wadzenia abecadła łacińslriego, zdaje się 
jednak, że czas jego jeszcze nie nadsz« dł.

Kwestia, jakim pismem winien posłu­
giwać się język chiński, nie jest wyłr cznie 
kwestją o charakterze formalnym, a jaka­
kolwiek radykalna zmiana abecadła spo­
woduje zerwanie kontaktu ze starą^kultu­
rą. Por.adto stare pismo, mające charak­
ter pojęciowy, nie wyjawiało różnic języ­
kowych poszczególnych prowincyj chiń­
skich, mających, zdaniem wiciu uczonych, 
swe własne djalokty, różniące się od sie­
bie conajmniej tak, jak poszczególne gri. ry 
języków indoeuropejskich, np. grupa sło­
wiańska i germańska. Zrozumiałem jest, 
że po zaprowadzeniu abecadła ua wzór 
europejski, po stworzeniu systemu fone­
tycznego: „jeden dźwięk dla jednego zna­
ku i na odwrót“ różnice te zostaną bardzo 
■uwydatnione.

Nie jest wykluczonem, że wzrost uświa­
domienia narodowego Chińczyków dopro­
wadzi do dalszego zróżniczkowania lud­
ności chińskiej na poszczególne narody i 
do powstania kwestii "?"odow ościowych, 
podobnych do narodowościowych kwestyi 
europejskich.

Zdaniem niektórych europejskich znaw­
ców Chin są Chiny pojęciem wyłącznie 
geogiaficznem, a zerwanie z tradycją na 
polu politycznem i kultura'nem,. oz iacza 
równocześnie koniec jednolitości Rzeszy 
Chińskiej.
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1 i KASZLESZ.
iSIE CZUJESZ PRZEZIĘBIONY. 

LI MASZ BÓLE GARDŁA
UŻYWAJ Alen"

PASTYLKI,,11C U
Kvil wMWiint' Línal FABRYKA CM EM. FARMACEUTYCZNA

B.KROGULECKI
WARSZAWA

Echa wojny.

Jeden z najwybitniejszych pomników wojny świtowej został wzniecony 
górze Sowiej w Piotrow*;ach w Niemczech.

W
na

Dobroczynne radio
na okrętach transatlantyckich.

Radio — w stanie rozwoju, w jakim się 
znajduje ebcynie, ma olbrzymie zastosowanie 
na dużych okrętach transatlantyckich, oddaiac 
im nieocenione usług, I tak ostatnio wszystkie 
większe ki mpanje okrętowe już nictylko duże 
swoje statki, ale nawet małe motorowe łodzie 
ratunkowe, zaopatrzyły w małe nadawcze sta­
cje radiowe, co ma oczywiście olbrzymie zna­
czenie na wypadek katastrofy.

Radio jest niejako anioiem stróżem okrętu, 
przestrzegającym kapitana przed zbliżaj; cym 
się nieb?zpieczeńr4wem.

Obecnie po większych morzach kursują 
specjalne statki strażnicze, które obserwują 
ruch Icdowców. Statki te, zaopatrzone w sta­
cje radiowe, informują o ruchu lodowców nad­
brzeżne stacje radiowe wszystkich krajów, a 
tę z kolei nadają biuletyny o ruchu brył lodo­
wych. Biuletyny te chwytane są or zez stacje 
radiowe wszy* (kich statków, znajdujących się 
w danym momencie na moi zu przestrzegając 
je przed niebezpieczeństwem.

Biuletyny meteorologiczne nadbrzeżnych 
stacyj nadawczych mają również olbrzynro 
znaczenie dla statków znajdujących się na peł- 
nem morzu, gdyż w ten sposób zawsze są po­
informowane o stanie pogody na linji swojej 
podróży. Prócz tego dzięki radio posażerowie 
dużych okrętów sr iifortnc w; ni o najśwież­
szych wypadkach, jakie zachodzą na lądzie za 
rośreuti ctwern okrętowych wydawnictw i 
dzienników.

Ostatnio kapitanat morski portu Leningradz- 
kiego udziela pozwolenia na kursowane stat­
ków pasażerskich w poi ze urnowej tylko tym 
statkom, które wylegitymują s;ę posiadaniem 
na pokładzie odpowiednio urządzonej radiosta­
cji.

Obrazy ruchome
przez

Według wiadomości, nadchodzących z Ame­
ryki, ’ îden z inżynierów i adjotechników ame- 
r7'k; ńskich, dr. Aleksander: on, wynalazł spec­
jalny aparat radjowy projekcyjny przy pomo­
cy którego m< żna przesyłać ruchome oorazy 
na odległość. Wynaiazza tw ierdza, że po udo­
skonaleniu, w krótkim czasie radiu we stacje 
nadawcze będą inôg’v prz" ;yłać swoim radjo- 
i bonentom dregą radiową iilmy. W ten sposóh, 
każdy radjoamat-or prócz koncertu, muzyki po­
ważnej, tanecznej i lekkiej i innych rozrywek: 
bidzie mógł na małym ekranie domowym oglą­
dać różnego rodzaju filmy.

-----o-----
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Kosztuj złi tries tęcznie
^ ____________

„Ku chwak żołnierza polskiego'

W ciężkich dniach czerwcowych 1920 
n;.u Podczas odwrotu z pod Kijowa 3 ar- 
eJ.J generała Rydza-Śniiglego. straż tybią 
J armji, czyli zaszczytne zadanie w strzy- 
^Wania kilkakrotnie silniejszego i upojo- 

«>0 puwoćzenicm nieprzyjaciela, powip- 
7 dywizji (śląskiej) piechoty, do 

. a<3u której włączono dywizjon jazdy (2 
! hadrony 2. pułku strz. konn; ch), będą- 
; Pod mojem dowództwem. Cały ten o- 
Ljs cząsu, trwający od końca ma a do 

Owy -września 1920 roku, tj. do osta- 
żiifc^o odparcia i pobicia bolszewickiej 

:dy, pełen jest epizodów, napuzór dro- 
vifnîî’ ma*° zilanVch’ maiacych jednak 
Kwpływ Da ogólną akcję, a w któ- 

a to epizodach, poś vîçcenie się dla Oj- 
2Py, odwaga i wrodzory zmysł żołn.erj ^ ’ UU '.VaÈÛ 1 W1UUZUIIJ ŁslllJ o* ---
^W/dacznialy się u żołnierza polskiego 

‘fńaaiczn e j żywiołowe.
■ynego lircbwego 

jj^'iïja (r-rzedtem
. . — Pułkowftka Szuberta) przeszła na 
i ( dni brzeg rzeki Stochodu, otrzyma- 
h‘0?.kaz od sztabu dywizji, połą użyć s:e 
''taljonem piechoty majora \\’ir-Kona- 

1 uderzyć wspólnie na następsfjącego wro

(Urywek z wspomnień wojeuych.)
ga i przepędzić go z po j/reteni na wscho­
dni brzeg Stochodu Spełniając otrzy iua- 
ny rozkaz, wyruszyłem z mo„ni szwadro­
nami do punktu zborneg o pou wsią Huta 
Borowiecka, by stamtąd wraz z batalio­
nem piechoty zaatakować dwoma komm- 
nami (każda w składzie 2 kompaiUj pie­
choty i jednego szwadronu jazdy) prze­
chodzącego na nasz brzeg rzeki nieprzy­
jaciela.

Jedna z dwóch wjm.ienionych _ kolumn 
naszych trafia w lesistej ! bagnistej okolicy 
na przeważające siły bolszewickie. Oficer 
piechoty, dowodzący na micj.cu majora 
Wir-Konasa, którego od w .eziono umiera­
jącego za tyły, paaa zabity, piechota na­
sza zaczyna się chwiać, w momencie tym 
dowódca szwadronu, por. Zdzisław My- 
syrowicz, zeskakuje z konia, obejmuje do­
wództwo nad pozbawianą oficera piecho­
tą i prowadzi ją do kontrataku. W chwili, 
kiedy ma nastąpić definitywny atak na 
bagnety, pada por. Mysy rowie z ze strza- 
skanein kulą biodrem, a dzicz bolszewicka 
z wyciem uderza na naszych. Ratuje sy­
tuację kapral od moich kara binów maszy­
nowych. Henryk Sokołowski, który pod­
jeżdża z dwukóiką, usiawta w mgnieniu

dnia 1920 r., gdy 
:er.erała Latinika,

oka „maszynkę“ i z rówiuie dzielną obsłu­
gą klaazie najbliższych wrogów jak kosą 
-u ziemię. Nieprzyjaciel chwilowo wstrzy­
many. Korzysta z tego kapral Sokołow­
ski. ładuje na dwujiófkę rannego por. My- 
syrowicza. który leżał z własnym *-ewol- 
werem przy skroni, by się nie dać wziąć 
żywcem bolszewickim oprawcom i odwo­
zi go za linję strzałów.

Dowództwo szwadronu obejmuje naj­
starszy rangą podchorąży Jan Choynow- 
ski (również „morowy“ żołnierz), który, 
kierując akcję w stronę strzałów naszej 
drugiej kolumny, a troszcząc się o życie 
swojego dowódcy szwadronu por. Mysy- 
rowicza, posyła star >zego Strzelca kon­
nego Ignacego Lubowieckiego z dwoma 
kolegami do sztabu w Tolicy po sanitarkę 
i lekarza. Jadą we trzech, co koń wy- 
skouzy, tą samą powrotną drogą ku Toli­
cy przez w*eś Huię Borowiecką, w której 
dostają niespodzianie salwę morderczą od 
piechoty rosyjskiej, która obeszła nasze 
tyły. Pada zabity strzelec konny ś. p. 
Roth, wali się z zabitym koniem drugi to- 
wnrzysz Lubowiickiego, ale leżąc, widzi, 
jak Lubowicki jednem cięciem szabli od­
cina dłoń bolszew ikowi, który mu konia 
złapał za cugle i dłoń ta, kurezov/o začís­
ne ta, wisi parę sekund przy pysku koma. 
Wyrwawszy się z tej opresji i przeje­
chawszy przez wieś, orientuje się ten 
dzielny żołnierz, że ważniejszą sprawą,

■niż lekarz i sanitarka jest zawiadom.cme 
obu naszych grup, walczących w lasach 
nad Siochoaem, o grożącem uiebezpie- 
czeństwie na tyłach. Nit namyślą się 
starszy strzelec konny Lubowicki i nie 
mając z powodu bagien i mej drogi, pusz­
cza sie co tchu na koniu z powrotem przez 
Hutę Borowiecką, -wytrzymuje szczęśliwe 
liczne, gorączkowe strzały bolszewickie. 
Znajduje najnrzód gminę pouchor. Choy- 
nowskiego, potem drugą pod moiem do­
wództwem i o sytuacji uwiadamia. Dzię­
ki jego poświęceniu i odwadze łączą się 
oba oddziały, — z kolei my teraz obcho­
dzimy lasami nieprzyjaciela i mespod7:a- 
nym atakiem wypędzamy z Huty Bo­
rowieckiej, przyczem wróg poniósł znacz­
ne straty, cofajac się za Stochód. a oddział 
odzyskał wziętego do niewoli jednego z 
towarzyszów Lubowkkiego.

Czy trzeba podkreślać, że wszyscy 
wymienieni: _ poi. Zdzisław Mysyrowicz 
(dziś ziemianin-kaleka), kapral Henryk So­
kołowski (dziś handlowiec w Warszawie) 
i starszy strzelec konny Ignacy Lubov/ic- 
ki (dziś pracowni!: kolejowy w Siedlcach) 
d«li dowód najszczytn ejszego męstwra 1 
pojęci?. óhow'iązku żołnierskiego?

Wszyscy trzej ( trzymali na mój wnio­
sek krzyże „Vinuti Militari“.

Górki Wielkie, w lutym 1927.
Tadeusz Kossak, nu jor W. P. w r.
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Rekord lotu bezsilnikowego.

Pa lotnik dr. Ettore Cattanzo z
sil Ti!' "owy rekord w locie bez-
Pd p?"™* gdyż wzleciawszy z Catnpo 
So, y 1_r"> szczytu Alp loinbacdzkich o wy- 
lieli ' ,n — wyładował w Fuga 

a R°cca, cdległem o 12 km. Lot trwał 
" "Hm 1.

®iljonów lirów na od­
murowanie starego Rzymu

Cii pri^rtlał° Rzymu oświadczy! na komcren- 
^skan e że kredyt 60 milionów lirów, :aki 
^tartp na restaurację starego Rzymu, użyty 
Mk ®^.łńerwszym rzędzie na osta.cczne
Çâe jj^^anie innehi pod . .
1 dwL^óžnienie z gruzów teatru Marcellusa 
^*°waniL nowego pałacu Augusta.

Kapitola 1 skały Tarpciskiej, oraz na 
Kapi.olem, a wrcsz-

^bkość fal rad jo wy ch.
* suj l°g obBazefi inżynierów-rada^^cImTców, 
leÿjil Drzeslany drogą rad. ową pr-ze biega od- 
’-4e ' ? ^°lski do Nowe Zéland i w przeciągu 
HrCJphiastej części sekundy. Ta n.eucłrwyt- 
HiC"0®! szybkość tfa zmysłów lr.lzkich w 
IcąL ■oaniu sygnałów 1 WiadomooCi drogą rad- 
teed2p-Zy odpowiednim razv oin i postępie w 

radia, zamiłuje zupełnie uraczenie ol- 
odległości w przestrzeni.

°^ne> codziennej potrzeby,

Druki
možná

JUŻ
^ zamawiać

°^szernej kolekcji wzorów, w oddziale

„Polonii“
w KatowicachI Warszawska i

....... i? m iirk

w
Niezwykła tragedja.

Nvta ‘^°nte Rotondo w pobliżu Rzymu zda- 
í?ls t* trasedia niezwykłego rodzaju- Miesz- 

Pewna starsza Jama z dzieck.c.n 3 
Jni ■ Ponieważ w ciągu 14 dni nie widziano 
:cfi ?n!'\ ani dziecka na ulici. wyłamała vj- 
ř"’žka mieszkania stwierdzając, zc sta-

* Umarła przed dwoma tygodniami pod- 
‘ małe dziecko zmátlo z głodu.

tor*
J^kie śniegi we Włoszech.

i”e£nCab e!i Włoch donoszą o silnych opadach 
‘ ‘ Cm' ^ Pawji powłoka śnieżna v ynosi
*V b *• W Anoninonh nółłnro itipr?a W okoli-Raił. V Apeninach półtora metra. V okoli 

l -^'ennv nastąpiły silne powodzie. W Med-V *-l]p V Jínil- jzwnwuoiv. .
trít. 0i)a<3ł termometr na trzy stopnie poniżej

^ Wynik spisu ludności 
[ Stanach Zjednoczonych.
\ -^sszyngtonu donoszą. '>0 indtinić ?i.i 

4)edn
że ludność i-ta 

oczonych wynosi 118.32fi.l00 tlili. 
Ot——

storjnkl na Rus! Pod^ rpackial.
KWEST JA WYZNANIOWA. — CHAOS W DZIEDZINIE JĘZYKOWEJ. - ZA 
WIELE STRONNICTW POLITYCZNYCH. — KORZYSTAM Z TEGO

KOMUNIŚCI.

Sprawa autonomii krajowej, która w 
naibliższym czasie druga specjalnej usta­
wy zaprowadzona bidzie w Czechoslowa 
cjj. zwróciła znów uwagę opinii public/nej 
na* Ruś Podkarpacką, ‘posiadającą już od 
samego początku istnienia republiki cze­
chosłowackiej swój własny samorząd 
krajowy. Na czele Rusi Podkarpackiej 
stoi gubernator mianowany przez prezy­
denta republiki.

W tych dniach b. wieegubernato-r Rusi 
Podkarpackiej, Ehrenfeld, wygłosił w 
Bernie Morawskiem bardzo ciekawy od­
czyt na temat stosunków, panujących o- 
becnie na Rusi Podkarpackiej.

O Rusi Podkarpackiej śmiało m ,/aa 
powiedzieć, że jest to kraj nieszczęśliwy 
i upośledzony. Po wojnie światowej Ruś 
Podkarpacka stała się istnym raiem dla 
wszelkiego roozaju spekulantów' politycz­
nych. religijnych, a nawet naukowych. 
O kraju tym napisano już bardzo wicie, 
ale wszystkie te dzieła cechuje niestety 
zupełny brak znajomości stosunków' miej­
scowych.

Bardzo doniosła rolę w życia Rusi 
Podkarpackiej odgrywa kwestja wyzna­
niowa. Wśród mieszkańców kraju tego 
najwięcej jest unitów i prawosławnych 
(około 390000), drugie miejsce zajmują 
żydzi 1100 000). dalej idą kalwini (60 000), 
wreszcie około 40 000 osób jest wyznania 
rzymsko-katolickiego. Rusmi są ludźmi 
niezwykle pobożnymi. Pod tyni wzglę­
dem nie ustępują hn w' niczem żydzi. Któ­
rych życie religline przypomina średnio­
wiecze. Prawosławie, które brrdzo się 
rozpowszechniło na Rusi Podkarpackiej 
po wojnie, kiedy zniesiono koblinę i roko- 
wii.ę (specjalne daniny" dla księży) nie zdo 
łało spełnić pokładanych w i»m nadziei. 
Pierwotnie sadzono, że rozwój prawosła­
wia przyczyni się do obudzenia uczuć sło­
wiańskich wśród Rusinów. W krotce jed­
nak ukazało się. że w tym kierunku religia 
prawosławna, w której zbyt silny jest 
pierwiastek materialny, nie przyniesie 
ludność* najmniej.ïzej korzyści.

Bardzo skomplikowana jest na Rusi 
Podkarpackiej również kwestia języ kowa. 
Ludność miejscowe zależnie od swej na­
rodowości posługuje się następującymi 
językami: nisińskim i jego lokduem na­
rzeczem. czeskim, nitmieckim. słowackim, 
węgierskim, rumuńskim i żargonem. Ję>y- 
ki słowiańskie są mową potoczną około 
70 proc. ludności Rusi Podkarpackiej, 15 
proc. ludności mówi po węgiersku. 1u 
proc. po żydowsku. Po przewrocie poli­
tycznym wy wiązała się w kocach nauko­
wych ożywiona polemika na temat utwo­
rzenia względnie ustalenia lite rackie-go 
język“ karpato-rusińskiego. Niestety 
kwestję tę, w swej istocie 'cisie naukową, 
zaczęto rozpatrywać pod kątem widzenn 
interesów polity_znych. Spors toczyły 
się w zasadzie dokoła za^adn enia. czy 
język ukraiński jes' językiem samodi el- 
nvm. czy też jedynie narzeczem języka 
rosyjskiego. Plotrcgrodzka ikademja u- 
ntiejętncści już dawno wyraziła pogląd, że 
język ukraiński uważać należy jako jeżyk 
samodzielny'. Z poglądom tym w zasa­
dzie zgodziła się w ększość filolog v. 
Również prezydent Masaryk w' swem

dziele Rewolucja światowa“ stwierdził 
odrębność i samodzielność języka ukraiń­
skiego. Kiedy ro przewrocie zaczęto na 
Fu y Podkarpackiej otwierać szkoły, wy­
łoniła się spraw'a podręczników szkol­
nych. Statut generalny Rusi Podkarpac­
kiej przewiduje, że nauka w szkołach ud- 
bywać się powinna w języku ludowym, 
nie ustanawia jednak, które narzecze u- 
ważać należy za język ludowy. A na­
rzeczy takich jest na Rusi Podkarpacki 
nrnóstwo. Najczystszy język záchov ał 
się wśród mieszkańców Karpat. _ Zaczęły 
się więc na tym terenie ścierać najroz­
maitsze poglądy: jedni chcieli, by nauka 
szkolna odoywala sic w języku rosyj­
skim. mni znów. by w któremKoh. lek na­
rzeczu ruskiemu Pierwszy gubernator 
Rusi Podkarpackiej. Brjclu. będąc z prze­
konania rusofilem, zaprowadzd w szko­
łach język wykładowy rosyjski; jego na­
stępca gubernator Zatkowicz był nato­
miast zwolennikiem własnego języka kur- 
pato-rusklego: wobec czego podczas jego 
urzędowania jęzvk resyj -ki ze szkół miej­
scowych wyparto. Póź.mej znów zapro­
wadzono naukę języka rosyjskiego w 
szkołach średnich. Obecnie pod tyrp 
względem panuje na Rusi Podkarpackiej 
zupełny chaos.

Najgorszym podarunkiem, jaki Ruś 
Podłcarpacka otrzymała po przewrocie, 
była polityka. Przed wojną życic poli­
ty czne me istniało tu wugolc. Po Prze­
wrocie jedynie YY ęgrzy i komuniści mieli 
organizacje polityczne na Rusi Podkar­
packiej. Dop ero za rządów' gubernatora 
Zatkowdcza pow'staly pierwsze partje 
słowiańskie. Były to stronnictwa: chlibo- 
robskie i socjaldemokratyczne. Wkrótce 
potem dr. Kamiński założył karuato-ruski 
zw'iązek rolniczy, a dr. Gagalko stronnic- 
Päo wlelhorosyjskie. W praskich kołach 
nilarodainych panował pierwotnie pogląd. 
Iż czeskie stronnictwa polityczne nie po- 
wimiy r.a Rusi Podkarpackiej zakładać 
swych organizacyj. Po pewnym jednak 
czasie uważano za stosowme rozszerzyć 
działalność czeskich organizacyj politycz­
nych również na Ruś Podkarpacką. Dla­
tego też podczas ostatnich wyborów par­
lamentarnych wysfavvono tu nie «udej, 
jak 15 list wyborczych, przyczem jeszcze 
stronnictwa c/echosl nvackic popełniły 
ten wielki błąd. że zamiast utworzyć 
w spólny blok wyborczy, poszły tlo wybo­
rów samodzielnie. Skutki podobnej tak­
tyki były oczyw/Icie opłakane: najwięk­
szą ilość mandatów zdobyli komuniści, a 
stronnictwa! państw' iwo-twórcze ucier- 

p;ałv CTPcłną kieskę.

PODRÓŻUJĄCY NASZ AUGUSTYN 
WIECZOREK

w czwartek, dnia 3 lutego br. zostawił w 
pociągu Rybnik-Katowice teczkę skórzaną, za­
wierającą stempel do inkasowania i bloczek 
kwitowy od numeru 3107 — 3750 naszego wy- 
dawrictw'a.

Ce'ein uniknięcia nadużyć przed.zegany 
naszych Szanowmycli Abonentów i Kajentów 
że prawo do inkasowania naszych należy tości 
przysługuje tylko upoważnionym do tego inka­
sentom zaopatrzonym w odpowiednie legity 
macjc z iVografja-

Administracja ..Polonii".

OSTRZEŻENIE!
Wobec dużego powodzenia naizcgo bezkonkurencyjnego preparatu:

ukazały się w ostatnich miesiącach na rynku falsyfikaty. Aby uebrome Sz. Klijentelę 
przed nabywaniem lezw: rtosHowych nas adowuictw (falsyfikatów) w powadziliśmy 
numerowaną etykietkę z tysunkiem prawnii: zastrzeżo.iytn SŁONIA, której wzór 
poniżej drukujemy.

Sz nasi odbiorcy proszeni są o skomunikowanie się z naszem laboratorjum, 
celem wymiany starego towaru na nowy.

Jednocześnie podajemy do ogólnei wiadomości, że dniem dzisiejszym nie 
bierzemy odpowiedzialności za Stf" Ł ■ŁłSjt JANA w starym opako­
waniu. Wszelkie naśladownictwa będą sądowm . ścigane.

Wzór oryginalne' etykietii z rysunkiem słonia:

Drukowan 
w trzech kolorach 

numéros? ma 
różnie

50L~Aü/3Njq
vH ifn . ; « W jg ***** W. o I u UM I stanowiącego 

włączną tajemnicę 
naszego laborator­

ium.

Wielka sensacja Londvnu,

Przez 4 dni toczył się w Londynie pro­
ces literata Wrighta przecNs ko lordo vi 
Gladst„nowl. który zwrócił się w bardzo 
ostry sppsób przed tvko łf-iążce Wrighta. 
Autor ooduióSi w swem dz'e!e kilka bar­
dzo ciężkich zarzutów' przeciwko wielkie­
mu wodzowi angielskiego stronnictwa li­
beralnego. Sąd stwierdził wysokie walo­
ry moraine zma. lego premiera i odrzucił 
skargę Wrighta. Ten wynik procesu wy­
wołał w całei Anglji dużo satysfakcję. 
Obrazek nasz przedstaw5? syna Gladstona 
z iednym z pizyjadćl na ulicy LonGynu,

Czytanie
jest „stratą czasu“,

Z-iakomiry podróżnik angielski Sawasrt Lau­
der. którego książki czytane są w całym świ­
cie, oświadcza w jednym z swych listów, któ­
ry ogłosiła prasa angielska, iż żałuje, że w cią­
gu swego życia — tak wiele czytał. N e jest on 
odosobniony w tym swoim sadzie, także She­
ridan znakomity pisarz angielski przestał czy­
tać w drugie połowie swego życia, a niedaw­
no oświadczyła głośna powieściopisarka an­
gielska, ze już w 16 roku życia miała w raże­
nie, iż lektura jest stratą czasu.

— Pewnie, zależy, co się czy ta...

łtieahtó P.wi do zębów
3&re a perłerw»*

— I w w.

Skład: J. \X'ajand, Katowice 
ul. Wita Stwosza 6 :: Tel. 1087

Wypadek dżumy
na okręcie.

Z Rotterdamu donoszą, że w poniedziałek 
przybył do tamtejszego portu niemiecki paro­
wiec „Cuba“, p, sybywający z Argetyny. z 
Bachla Bianca. Ponieważ jeden z członków 
załogi zachorował nj dżumę, musieli wszyscy 
pasażerowie poddać się kwarantannie.

Za wcześnie wyzdrowiał.
Pewien Anglik miai śmieszne man-ę zaglą­

dania co wieczór przed zaśnięciem poć łóżko, 
gdyż lękał się, że się ta/m ukrywa włamywaoi. 
Gniewała go jedncŁ ta man ja, toteż zwrócił się 
do głośnego psychoanalityka, który po półrocz­
nej kuracji wyleczył maniaka. Lecz w 5 ćui po 
tern uzdrowieniu, padf »»ozdrowieniec ofiarą—* 
mordu rabunkowego! Morderca skrył się pod 
łóżkiem...

Tar.; samolot.
Jedna z fabryk lotniczych w Manchesterze 

przystępuje obecnie do wy*warzania masowo 
samolotów, dostępnych dla średnio zamożnego 
człowieka, gdyż łączie z motorem ma ledeii 
samolot kosztować 675 funtów szterl., to jest 
około 27.000 zł.

—cCk)-----
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KRONIKA SLASłiA
?. Sejmu Śląskiego

Porządek obrad posiedzenia Sejmu 
Śląskiego .które się odbędzie dnia 9 bm„ 
jest następujący:

1) Wniosek Rady Wojewódzkiej w 
sprawie zmiany par. 79 ordynacji miejskiej 
i par. 142 ordynacji wiejskiej w górno­
śląskiej części Województwa Śląskiego.
(1 czytanie).

2) Wn osek Rady Wojewódzkiej, za­
wierający projekt ustawy o kredytach 
dodatkowych na rok 192fi-27 (1 czytanie).

3) Sprawozdanie Kom sji Regulamino­
wej w sorawie wniosków Prokuratora 
przy Sądzie Apelacyjnym o wydanie po­
słów Korfantego, ks. Matei i Lubosa.

4) Sprawozdanie Komisji Regulamino­
wej w sprawie wniosków Prokuratora 
przy Sądzie Apelacyjnym o wydanie po­
sła Kaczmarczj ka.

5) Wn osek Komisji Socjalnej w spra­
wie uregu'owania rent inwalidów i pozo­
stałych.

6) Sprawozdanie Komis-H Prawniczej 
w sprawne utworzenia jednolite? Kasy Cho

rych dla robotników rolnych i leśnych 
(2 czytanie).

7) Sprawozdanie Komisji Socjalnej, 
dotyczące wniosku klubu NPR. w oprawie 
projektu ustawy o organizacji Zakładu 
Lbezp eczeń Społeczi.ych Województwa 
Śląskiego.

8) Sprawozdanie Komisji Agrarnej i 
Budżetowej w sprawie projektu ustawy 
o regulaci] rzek i potoków w Wojewódz­
twie Śląskiem. (2 czytanie).

9) Spi ąwozdanie Komisji Prawniczej, 
dotyczące projektów ustaw w sprawie 
zmiany nazwy gir n Huta Laura-Siemia- 
nowice i Brzezie. (2 czytanie).

10) Sprawozdanie Komisji Prawmczej 
o projekcie ustawy w sprawie -zmiany nie­
których postanowień ordynacji ubezpie­
czeniowej. (2 czytanie).

11) Sprawozdanie Komisji Prawniczej 
o projekcie ustawy w sprawne ubezpiecze­
nia pracowników umysłowych. (3 czy­
tanie.

Gdy ureguluje się Brynicę kosztem 8 mili. zł'
przemysłowi odpadnie coroczny wydatek 10 miljonáw.

CIŁKaWY odczyt inżyniera luczkl

W lokalu Związku Inżynierów w 
Katowir,ch wygłosił bardzo interesu­
jący odczyt p. inż. Wiktor tuszko o 
potrzebie regulacji Brynicy.

Treść odczytu inż. Łuczki niewąt­
pliwie zainteresuje siery nietylko nau­
kowe, lecz i szerokie koła przemy­
słowców Śląska i zgłębia Dąbrowskie­
go, ze względu na aktualność zagad­
nień poruszanych przez prelegenta.

- Opierając się na ciekawym materia­
le statystycznym inż. Luczko stwier­
dził, że z Brynicy, wsiaka rocznie oko­
ło 80 milionów m sześć, wody d*> tere­
nów kopalnianych węglowych i krusz­
cowych na przestrzeni 17 kilometrów,

■—o

położonych między Piekarami a Cze­
ladzią. Kolosalna ta ilość wsiąkającej 
wody, dorównuje Ilości wód wypompo­
wywanych z głębi kopalń na po­
wierzchnie.

W dalszym ciągu stwierdził inż. 
Łuczko, że uregulowanie Brynicy 
kosztowałoby około 8 milionów zł, a 
koszt wypompowywania wody z tych 
kopalń wynosi rocznie 10 milionów zî.

Powyższe zestawienie najdobitniej 
świadczy o konieczności regulacji Bry­
nicy, której zrealizowaniem powinny 
sie zająć w jnknsjkróisz3Ttn czasie mia­
rodajne sfery.

Co usprawni ruch transportowy?
POTRZEBA DWORCÓW PRZETOKOWYCH.

Aktualna ciągle sprawa transportu 1 
wysuwany brak wagonów, jako główna 
przeszkoda w usprawnieniu transportu, 
skłoniła nas do poinformowania się w 
sferach kolejowych o obecnym stanie rze- 
czv.

Okazuje się, że transport nie szwankuje 
na skutek braku wagonów, których ilość 
znacznie się zwiększyła, ale że obecne 
linje kolejowe nie odpowiadają potrzebom 
mchu. Nowe lokomotywy zabierają ze

sobą długie pociągi towarowe, a stacje, 
gdzie mają się mijać z innymi pociągam:, 
nie mają odpowiednio drugich torów'. Stąd 
potrzebą wybudowania większej ilości 
dworców przetokowych staje się zagad­
nieniem palącem, gdyż bez przebudowy 
całego szeregu węzłów koleiowych. jak 
i budowy nowych linii kolejowych, nie 
może być mowy o należytem usprawnie­
niu naszego transportu.

-oOo-

Co słychać w Radzionkowie?
OSTATNIE PRACE INWESTYCYJNE.

Przy ostatnich wyborach do Rady 
gminnej w Radzionkowie wybrano 15 rad­
nych Polaków i 6 Niemców. Wybory 
ławników' do tej pory się jeszcze nie od­
były. ponieważ w sprawie dokonanych 
wyborów do Rady gminnej wpłynął pro­
test do starostwa.

Radzionków Uczy 15 000 mieszkańców. 
Uprawnionych do głosowania było 5840, 
a wiec więcej iak w Tarnowskich Górach, 
gdzie uprawnionych było 5bOU osób.

Przy wybcracn głosowało 98,4 proc. 
uprawniony ch.

W Radzionkowie odbywają się dwa 
razy na tydzień targi. V'óre co do swoich 
rozmiarów przewyższają okoliczne.

Radzionków rosiada wspaniały ratusz, 
wybudowany jeszcze za czasów nie miec­
kich. Po prawej stronic przy wejściu do 
ratusza jest wmurowana pamiątkowa ta­
blica ku czci poległych powstańców. Wy­
ryte są na niej 23 nazv iska poległych bo­
haterów. U dołu tablicy 'znajduje się na­
pis: „Nikt nie posiada większej miłości, 
jak ten. który życie swoje ofiaruje za 
braci swoich“.

Staraniem burmistrza p. Branda, prze­
wodniczącego rady gminnej, ostatnio wy- 
brulfowano kostką granitową ulicę św. 
Wojciecha. Koszta wymosły 75 000 zL 
Ponadto splantowano i obsadzono drzew-

Kawiarnia Warszawska I
mr Sza irl « fu. J

kami targowisko. Koszta tych prac wy> 
nosiły ikoło 10000 zł. W projekcie znaj­
duje się v "/bruko wanie dalszych kilku 
ulic wybudowanie krytej hali gimnastycz 
nej dla towarzystw gimnastycznych, urzą­
dzenie wzorowego boiska sportowego dla 
towarzystw sportowych.

Ruch społeczny jest dosyć żywy w 
Radzionkowie, bowiem jest siedz.bą 24 
towarzystw rdzennie polskich.

Radzionków posiada urząd gminny, u- 
rząd stanu cywilnego, urząd okręgowy i 
komendę policii. Naczelnikiem pierwszych 
trzech urzędów jest burmistrz p. Paweł 
Bronie?, były p, seł na Sejm górnośląski 
w Wrocławiu, kilkuletni burmistrz Zabrza, 
zasłużony patrjota i działacz narodowy.

T rzeba zaznaczyć, że miedzy komendą 
policji, i urzędem okręgowym istnieje zu­
pełna harmonia. Tuka sama zgoda pa- 
nuje między radą gminną, a jej przewodni­
czą cm burmistrzem, p. Broriclem. Uchwa 
ły Rady gminne! zapadają jak dotychczas 
zawsze jednogłośnie.

Ob’ vatele Radzionkowa płacą pc datki 
komunalne zasadniczo jak obywatele in­
nych gmin. Z tą różnicą, że w swejej 
gminie na rok 1927. zostali zwolnieni z 
podatku budynkowego zupełnie, a od po­
datku gruntowego państwowego, zamiast 
ntacić upalonych 2G0 proc., płacą tylko 
50 proc. (a. o.)

Jaki będzie wynik ankiety w sprawie
ustawy górniczej.

Rozpisana przed kilku miesiącami an­
kietą co do nowej ustawy górniczej dala 
— jak się dowiadujemy — obfity materjał, 
który jest obecnie przedmiotem opraco­
wania w Ministerstwie. poczem opraco­
wany zostanie nowy projekt ustawy. W 
rozmow o naszego współpracownika z 
dyr. Malawsk;m. starostą górniczym w 
Wyższym Urzędzie Górniczym, oświad­
czył on. że w najbliższym czasie będzie 
powołaną do życia komisja, na której , 
czele stawę dyr. Malawski. Celem pracy ' 
komisji będzie opracowanie projektu, 
który już będzie t. zw. w termmologji

niemieckiej „Referentenenlwurf“. 
wiście prace nad projektem potrwają P3 
miesięcy. w.

Naogół z opinji. iaka wpłynęła ao i > 
nisterstwa, podnieść należy to. że ogo' 
oświadczają się wszyscy za utrzymany 
w'oli górniczej w dziedzinie usta’
stwa górniczego i dosyć ostro występ3)2.

Go
‘rza

Go
■,Ó’
Go

przeciwko rezerwatom państwowym, 
jest przeciwko zastrzeżeniu pewnych jbmnerałów wyłącznie na rzecz państwa, 
się dowiadujemy. Komisja ma być uK 
stytuowaną już w najbliższych ćma. ‘

LCt)-k

(ar.)

Z wczorajszego posiedzenia katowickiej
Rady Miejskiej.

BEZPODSTAWNE ZARZUTY W SPRAWIE REGULACJI RAWY. — SťRAWA 

OBLICZANIA RROCENV0W ZA POŻYC7KI. ------

Poniedziałkowe — pierwsze po No­
wym Roku — pojedzenie rozpoczęło się 
od w prowadzeni i w urząd p. burmistrza 
Skudlarzu. który wygłosił okolicznościo­
we przemówienie.

Z 20 punktów porządku dziennego naj­
większe zainteresowanie budziły dwa. a 
mianowicie: a) sorawa regulacji Rawy i 
b) sprawa obniżenia procentów od poży­
czek udzielanych rzem-eśluikom.

Na posiedzeniu stwierdzono, że wsze’ 
kie zarzuty, które pojawiły się w „Głosie 
Górnego Śląska“ są nieuzasadnione, jak 
to stwierdziła komisja. która w 3 instan­
cjach zbadała całą sprawę. W komisji tej 
zasiadali prócz techników z zarządu reguła 
cji Rawy tak/e p. naczelnik inż. Zawa­
dowski i dr. Kaiiiniann. Jak wiadomo 
zarząd regułach Rawy dostanie pożyczkę 
ze strony rządu jednakże rząd chce'mieć 
od miasta naszego gwarancję na pienią­
dze. jaki 3 kładzie na regulację Rawy'. Na 
posiedzeniu wczorajsi oni udzielono 600 000 
zł. gwarancji ze strony miasta na rzecz 
regulacji Rawy.

Druga sprawa, która zbudziła wielkie 
zainteresowanie, to sprawa obniżenia pro­
centów za pożyczki udzielane rzemieślni­
kom. W sw'oiin czas’e pojawiła sic nua- _ 
nowicie notatka, że procenty za te po- ■

rOżyczki mają być zniżone do 6 proc- 
jednak mija się zupełnie z prawdą i

»rą
I'“
W
l

jSki
rvsl

ska Kasa Oszczędności bęazie znlUfZ«tld 
pobierać nadal dotychczasowe __ °^age
(tj. 15 proc.) dopóki PKO. nie obniży 11 
Miejskiej odpowiednio wysokości

procentowej. p-e.
Przewodniczący Rady miejskiej P- 

.chulek podkreślił przy tern. że do MiepO C T J» f") OTArT/lid ł-1 r,r Clfi ■ .Kasy Oszczędności zgłaszają sie 
mieślnicy po tak wysokie kredyty 
20 tvsíecv). że zaefmdzi wzvnus.20 tysięcy), że zachodzi przypuszczc, 
iż zgłaszający sie nie zduja sobie sPfa. 
że pieniądze te trzeba będzie zwróuJ * y 
w' ciągu 10 kwartałów. Przewodniej

[ł
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żwracał sie z auelem do prasy, nby 
kreślić to. że piemidro udzielane w 
pożyczek muszą być spłacane kwartał 
ohcó to może przejdzie nłeicduenui Tl
ueślnikowi z wielką trudnością.

Z mniejszych spraw załatwiono P^i
chylnie sprawę udzielenia sutn^11 
(lnoo zł.) dla orkiestry 73 pułku

4

Ostatni punkt porządku dzi 
wyfeór nowego biura Rady MieiskieJ/bj
iatwiono w fftîi srwvînh że nr^łano*^«.łatwiono w ten sposób, że Pcstano’
sprólongfrwać działalność obecnego 

Na tern zamknięto posiedzenie po 
7 wiecz. (ar.)

Zebranie Zrzeszenia asystentów 
i kandydatów kolejowych w Katowicach'

W ubiegłą niedzielę odbyło się w Kato- 
w.cacb *ia sali Dorni Związkowego przy 
ulicy Mickiewicza zebranie Zrzeszenia st. 
asystentów, asystentów i kandydatów 
przy Związku Urzędników Kolejowych ca­
łego okręgu Ü. K. P Katowice, przy na­
de; licznym udziale członków i gości 

Po zagajeniu i przywitaniu zebranych 
przez prezesa Zrzeszenia p. Golika, od­
czytano protokuł z "iamiego Zjazdu, któ­
ry przyięto do wiadomości.

Na zebranie przybj ł również sekretarz 
Zarządu Okręgowego Z U. K. p. Piątek, 
który wygłosił bardzo obszerny \ rzeczo­
wy referat na temat najważniejszych 
spraw życia urzędniczego.

Prezes Zrzeszenia p. Golik zareferował 
obszernie ostatni wyjazd z delegacją d > 
Ministerstwa Komunikacji, gdzie interwen­

iowano w sprawach dotyczących kate£°^ 
asystentów i ich kandydatów. Sprawki
nie przyjęto przez zebranych z 
niem.

W końcu zebranie uchwaliło nas 3 
jące. wnioski: 1) w sprawie podwyższ®*^ 
dodatku mieszkaniowego, 2) w sPraijfO 
przyznania premji przetokowej nie^L, 
tym dyżurnym, pełniącym służbę na. ]a 
widłach, lecz także tym, którzy pełnia^,
na peronach; 3) w sprawie umunduro, • • ■ - * ■ ,dyd?.nia st. asystentów, asystentów i kun 
tćw w służbie handlowej, którzyiuw w si uzuie nanuiuwe;, Którzy v.:a; 
bezpośrednią styczność z publiczno^., 
4) w sprawie przyznania lepszego un1
durowania, temwiecej, że władze Pftra'
cają pewną część kosztów na uniu«1 
uanie z poborów.

idti^

0QO-

Przed balem reprezentacyjnym w Król. Hucie'
W uzupełnle.ihi dotychczasowych in- 

formacyj o w idikirh balu reprezentacyjnym 
który się odbçdz’e w dn. 13. lutego w Kr. 
Hucie podajemy program symfonicznego 
koncertu słynnej orkieśfry 20 p. piech. z 
Krakowa. Mianowicie odegrane będą na- 
stępn,ące utryory: Auber Fr. — „Niema 
z Partid“ Chopin Fr. — Fragmenty z dzieł 
w układzie Fttrasa, Verdi Pcpp. Waria­
cie fletowe na tematy z np. „Trai'iata“ 
(odegra kapelmisrrz sierż. Skawiński): Li- 
tollf H. — „Robespierre“ uwertura. Na­
mysłowski — Mazur z. przyśpiewkami.

Jak widzimy z powyższego programu, 
uczestnicy balu będą mieli możność usły­
szenia utworów pierwszorzędnej warto­
ści muzycznej, a przj tt.n w wykonaniu 
orkiestry, która się składa z 50 osób i po­
siada iw swoim zespole znanych koncert­

mistrzów, jakimi są: sierżant J, SkaW^5 
pif Holctreg?.- • kmi . je

Orkieshą dyryguje znany zaszczi7'1^ 
i ceniony kapelmistrz p. major J. Fzr®ł.
referent muzyczny Dow. Okr. Kr rp.- - - - li0V.ków, którego obecność gwarantuje 
skonalsze odtworzenie punktów progr^o 

Komitet b aie wy, który rozesłał M 
najszerszych kół towarzyskich t ik. ^ i 
nego Śląska, jak Zagłębia Dąbrowskif®^ 
Krakowskiego znaczną ilość zaproj>z |e 
prosi wszystkich — o dęby ktokolwiek
otrzymał z niewiadomych powodów * i„  ____ —t_ L_ ■ wn vVlL .proszenia o zwracame się w tej spra"* j, 
podaniem : wego alresu do Kasyna Vi, 
skiego w Król. Hucie (ul. Wolności 2» ei|j 
14—21) w godzinach 5—6 i pół wieczory 
lub przez cały dzień do firmy Hadry^j, 
Król. Hucie. ul. Wolności 18, teł. H"'
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Z Katowic
i okolicy.

Dziś: św. Jana z Matby 
Jutro: św. Apolonii 
Wschód słońca: g. 7 m. 23 
Zachód: g. 5 ra. 3 
Długość dnia: g. 9 m. 40

, nabożeństwa dzisiaj
kościele N. P. AL w Katowicach.
- 6 rano msza św. za dusze Józefa Bed- 
«tóców.^updz. 7 rair) msza św. na intencje nowo- 

".Jw Zurczaka i Pielokówny. 
yoûz. 7 J p5j rano msza św. za dusze Jo* 
1 Kuntze.

I r nabożeństwa jutro.
i 6 i pół rano msza św. za duszę Ag- 

Fankius.
i J°dz. 7 rano msza św. za dusze Emmy“/•dzik.
. B2- 7 i pół rano msza św. do św. Agniesz- 
'Sw* Męczennika na pewną intencję.

%łatek“ harcerzy śląskich.
.■ y ub. niedzielę urządził zarząd ślą- 
.'J Ohórągwj Harcerskiej i komenda 

t3J?gwi wspólny oplatek w hotelu ..Sa-

I pf Pięknej tej uroczystości wzięli udział 
>s. Biskup Lisiecki, marszałek Sejmu 

Krle.g0 P- Wolny, wicewojewoda Zu- 
3 P. generał Zając, p. generał Ho- 
Uhlewicz, naczelnik Wydziału Zdrowia 
•kostek, p. generał Gelsler, p. pułkow- 

'-Gdański, komendant Chorągwi me- 
)•, Porucznik Łowiński, komendantka 
główna, komendantka Kordecka, dru- 

kajr*’ drużynowe z Katowic i okulicy 
pWz.iie zgromadzeni harcerze.

0 odśpiewaniu kolęd przez chor har­
tuj Za^ral glos J. E. ks. Biskup Lisiecki, 
:0iy Podniosłe swoje przemówienie za- 
!r. apelem do harcerzy Śląska, aze- 
fcJl w myśl hasła „Nie damy z.emi, 
w“ nasz ród“, pracowali wytrwale i czu- 

kresach. Następnie ks. Biskup 
się opłatkiem .

b . 'adzwyczaj m łym nastroju skrom- 
i-2 'koczy stość harcerska przeciągnęła 

,,<l0 Późnej godzmy.
* »* *

1AqŁĘBIA weglowe zostana
^ŽVJZIELONE DO WYZSZLGO 

URZĘDU GÓRNICZEGO 
W KATOWICACH.

0i gestia złączenia całego zagłębia wę- 
iifZe?So w ramach jednego wyższego 
öi L5U górniczego jest — jak się dowia- 
toJJy — naogół w sferach rządowych 
[Ćmiona tak. że już w krótkim czasie 
jjj* sosnowiecki, dąbrowieckl i krakow 

EL2°staną przydzielone do wyższego 
^ górniczego w Katowicach, (ar) 

---- oOo----
Wspólna lionlereitcja dokrtatów.

*y Czwartek dn.a 10 bm. o godz. 3 po 
■3.>u w kaplicy Sióstr Elżbietanek w 
ojcach odbędzie się wspólna konfe- 
i-“-1 dekanatów Katowice. Król. Huta, 
'qj^'ice i Piekary, połączoną ze zja- 

księży Patronów towarzystw kato- 
Księża Pucher i To-jjjja młodzieży. „w.v„- *------ - - -

>ygłoszą referaty na te..iat: Orga- 
Ja młodzieży kat dickiei. (1)

Polski
r

prawo-
P. D. H. 
u sprze-

El Nielicznych wierzyć len. Mimo to 
V ^ dalszym ciągi’ dokłada starań, 
V, najbliższym czasie przystąpić do 
. u -íej raty. przevvidzianej w prepozy­
ci, ugodowych. Do sprawy tej w naj- 
' *Vch dniach powrócimy, (ar)

řCj Władze nie prolongowały prawa 
«'u.1' ,î*a terytorium p< łskiem 4 obywa- 

j Niemlecicim.
to;?. się informujemy, władze woie- 

i nie prolongowały prawa pobytu
i* rVtorjum państwa czterem obywate- 
ty|î!lemieekïm, wyższym urzędnikom 
(i1 Tramwajowej w Katowicach.

, . odmowy prolongaty muszą opu-
. iniu dzisiejszym granice Polski:

h r°nneck dr. G rot ban dT. TreizenerJe$sen. '

% ^edy zacznie wypłacać 
il Handlowy?

r V się dowiadujmy, sprawa 
Křpscj ugody z wierzycielami 

zwłoce z powcdi»,S* Pewnej

P>0 ^strzeżenie przed Oszustem.
cia komunikuje nam. te w Katowi- 
Nnjawił się oszust, niejaki Sikorski 

v , • który przedstawia się jako przed 
B J“lel różnych firm i fabryk, legii rmu- 

^ Podrobionemi dokumentami. Sikor- 
szcza się różnych nadużyć na 

y;f s kupców. W razie pojawienia się 
i Onego oszusta, władze policyjne pro- 

5 Z&odwiie natychmiastowe! wiadom^- 
toi30misar.iatu Policji w Katowicach, 

‘‘Miska 4 à

— Zmiana na stanowisku kapelmistrza 
pułkowego.

Kapelmistrz orkiestry wojskowej 73 p. 
niech. kpt. Maksymilian ChruiOtewicz. zo­
stał przeniesiony na kapelmistrza 57 p. p. 
w Poznaniu i na referenta muzycznego 
przy D. O. K. Poznań

Na miejsce kpt. Chmielewicza został 
nianowany Ept. Marian Dcrożyński ze 

Stanisławo iva.
— Zebranie abstynenckie w Katowicach.
W ubiegłą sobc :ę zebrali się mężowie ka- 

toüccv i młodzież dorosła — w Domu Związ­
kowym przv kościele N. M. P.. aby wysłuchać 
referatów przeciwalkoholowych.

Pięknie zagaił zebranie ks. Dr. Szramek, 
proboszcz mieiscowy. wskazując na straszne 
zło. jakiem jest pijaństwo: hańbi ono imię Pol­
ski nawet na wychodžcbvie. Drugi referat o 
niebezpieczeństwach, jakicmi grozi alkoholizm 
społeczeństwu, państwu, wygłosił p. Fajans. 
Trzeci i ostatni najdłuższy referat wygłosił 
p. Sławiński, których na ścisłych, zajmujących 
dowodach naukowych przedstawił zebranym 
działanie alkoholu na organizm i wszystkie 
iego części, na władze d chowe człowieka 
a w następstwie tego — na życie jednostki, 
rodziiiv społeczeństwa. Zebrani podziękowali 
p. Sławińskiemu za b. pouczający, a nienoiżący 
referat i prosili o powtórzenie go przy pier­
wszej sposobności. (m)

— Wyższe kursy nauczycielskie w Katowi, 
cacli.

W związku z mającą nastąpić reorganiza­
cją szkolnictwa i pla^ow-mem wyl.,ezenAm od 
nauczania w 3-ech wjższych klasach szkoły 
pówszccmiej, sicdnio-Klasowej, sił nauczyciel­
skich nie posiadaj." cych dyplomu z ukończenia 
Wyższego Kursu Nauc-gjbielskiego - Stowa­
rzyszenie Chrześciiań-Narodowego NaucrvacI- 
sfv.i Szkól Pov/Si ect nych otwiera z dniem I 
marca br. Wyższe Kursy Nauczycielskie z gru­
py geograflczno-przyrodnłcze? 1 matematycz­
no-fizycznej, przy udziale wytrawnych sit nau­
kowy :h.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować 
należy do iekre.ariajlii Stowarzyszenia w Kato­
wicach. ui. Słowackiego 28.

Zgłoszenia przyąnuje fię bez wzgh. :I. na 
przynależność do organizacyj nauczycielskich.

— Klub Radio-A.natorów w Katowicach.
W ubiegły piątek odbyło ;ię Tv Katowicach 

drugie miesięczne zebranie Klubu Radjo-Ama- 
torów przy bardzo licznym udziale gości i 
członków.

Zebranie zagaił prezes klubu p. inspektor 
Dvlla. który zarazem zdał sprawozdanie z dzia 
łalności Zarzad za ubiegły miesiąc. Poczem 
wygłosił p. Dy^-a pierwszy wykład „O ante­
nie i uziemieniu“. Ciekawy ten wykład nagro­
dzono hucznemi oklaskami.

Pożarem zebranie domagało się założenia 
kół miejscowyct na Górnym Śląsku, którym 
dostarczałby klub aparaty do doświadczeń, 
oraz poruszono kwestie zezwoleń gospodarzy 
domów na założenie anten i zakozan.e używa­
nia wysoko-częstotl. aparatów leczniczych (t. 
zn. Radiolux) w godz. 8—12 wieczorem oraz 
ogładzania zebrań Klubu narazie na tali 1111,1 
Warszaw a

Do Klubu przystąpiło w tym dniu 20 człon­
ków.

Następne zebranie połączone z wykładem 
fachowym odbędzie się dnia 18 bm.

— Uroczystość harcerska w REnniU-um 
państw, w Mysłowicach.

W ubięgla niedzielę odbyła się skromna 
uroczystość harcerska w drużynie im. Ponia­
towskiego. Trzynastu młodych harcerzy skła­
dało przyrzeczenie harcerside- O tern, kim jest 
i kim być zawsze powinien harc -äz j o zna­
czeniu przyrzeczenia w życiu csłov ieka po­
wiedział chłopcom opiekun drużyny harcerskiej 
p. Sławiński. Piawa harcerskie i ich znacze­
nie przypomniał harcerzom komendant hufca 
p. Piorun, poczem chłopcy złożyli przyrzecze­
nie. Uroczy iiość zakończyła się odśpiewaj! em 
„Roty“, oodpisaoiem aktu pamiątkowego i od­
śpiewaniem pieśni harcerskich. (m)

— Wlec przeciwalkoholowy w NMszowcu.
W niedzielę wieczorem odbył się w Niki- 

■*wcu wiec przeciwalkoholowy, zagaj my 
przez nauczyciela miejscowego p. Basistę Do 
licznie zebranych słuchaczów przemów 1 w> 
dłuższym referacie p. Sławiński z Mj^.owic.

Mówca w bardzo przystępnych i ładnych 
słowach przedstawił utele ciekawy ch kwestyj 
związanych z alkohoLzmem, lub wynikają­
cych z niego, przeplą.ając swe wywody przy­
kładami 1 opisem doświadczeń naukowych. 
Wiec zakończył się powzięciem odpowiednich 
uchwał i odśpiewaniem „Roty“, (m.)

Z Król. Hurtu.
! Wiec rodzicielski w szkole XV. w Król. 

Hucie.
W niedziile po południu odbył się w Król. 

Hude w szkole XV powszechnej drugi z r-ędu 
wiec. zwołany przez Raję rodzicielską tej 
szkoły, na którym dłuższy referat wygłosił 
radca p. Dubiel na temat rad rodzicielskich 
przy szkołach powszechnych.

W dyskusji nad referaiem poruszono sze- 
ieg spraw aktualnych, międcy innemi projekt 
kontroU nad małoletniemi w kinach.

! Obiecujący nh .Aienlec
Uczeń B. V,7 z Król. Huty zabrał ojcu swe- 

fr.u 600 zł i oddal‘ł się z domu w niewiadonpmi 
kierunku, prawdopodobnie w poszukiwaniu 
■przygód.

! Sprzeniewierzenie.
N. N. z Nowego By tom, a sprzeniewierzył 

przeszło 400 zł na szkodę niejakie' Sochawicu- 
wej z Król. Huty. Za te pieniądze elegancko sfi 
przyodział, niestety „elegancji“ położyła kres 
pohc;a. która N przyaresztowala.

! Poświęcenie III piętra gmachu Gimnazjum 
Malematyczno-Przyrodr 'czego w Król. Hude-

W aieąłym tygodniu dokonano w Król. 
Hucie uroczystego poświęcenia i oddania do 
uży tku szkolnego III piętra w budynku gimnaz­
jum matemat.-przyrodtiiczęgo w Król. Hucie, 
edynego państwow er'o zakładu tego ty.pt na 

Górnym Śląsku. Budowę prowadzono od lata 
ub. r. Województwo, prace wykonywały firmy 
A.adela z Król. Huty i Lamia z Katowic. Za- 
k»ad uzyskał w ten sposób S nowych sal szkol­
nych. obserwatorium astronomiczne, kilka sal 
do uży tku laboratoryjnego i pracownie.

Na uroczystość poświęcenia przybyli Na­
czelnik Wydziału Oświecenia p. Dr. Ręgoro- 
wlcz oraz p. wizytator Miedniak. Aktu poświę­
cenia dokonał proboszcz parafii św. Barbary 
ks. radca Wojciech. P. j >r. Ręgorowicz w prze­
mówieniu swem wyraził radość z powodu roz- 
budouy sz.kołj- polskiej, a zwłaszcza tego ty­
pu, która ma dać społeczeństwu i państwu 
polskiemu dzielnych pracowników, na niwę 
techn ki. — P Wizy tator Miedniak życzył za­
kładowi dalszego rozwoju oraz aby pańrtwo- 
wość polska nadal w nim się gruntowała. Po 
poświęceniu przemówił ks. radca Wojciech, 
który życzył, żeby w przybytku wiedzy za­
mieszkał Duch Boży. . .

Przv wtórze orkiestry zaklaJov ej odśpie­
wał chór szereg pieśni, poczem hymnem „Bo­
że coś Polskę“ uioczystość zakończono.

Z iwiertochtoificH.
(__) Walne Zebrarie Bractwa Strzeleckiego 

w Piekarach Wielkich. _
Ostatnio odbyło się Walne Zebranie Brac­

twa Strzeleckiego na Szariei—P;'ekarv i oko­
lice w oberży p- Knopa w Wielkich Pieka-
raclt. . ..

Obradowano nad ważnemi sprawami. Na 
zebraniu tern wybrano na miejsce tymczaso­
wego Zarządu właściwy Zarząd na przeciąg 
3 Ia‘ w skład którego wchodzą: prez. d. Mier­
ni«. wiceprezes p. Malinowski, komendant Bli­
da, podkomendant Knop. skarbnik p. Kubański, 
sęki etarz p. Cebulla. zaw iadowca inwentarza 
i lierwszy strzelec p. Chrófeł. drugi strzelec 
p. Stani sławski, ławąicy pp.: Stampka, Nawe 
I Farys , t ,

Po v, y borach zarząd oraz człon.::wie zło­
żyli śl bowanie na wierność Ojczyźnie

Bractwo w Szarleju—Piekarach liczy 50 
członków.

Z Pszczyitfaskie^o.
X Magistrat w Mikołowie powinien 

otoczyć op‘eką drzew ha.
VV Mikołowie od kilku dni jacyś wan­

dale wycinają i mszczą ”lękne drzewa, 
które by ły ozdobą ulicy Miarki. Miesz­
kańcy M kołowa apelują do Mayistiatu, 
żeby baczniejszą opieką otoczył drzewka 
przydrożne, które są prawdziwą ozdobą 
miasta, (r)

X Walne zebranie Iow. „Sokół“ w Orze­
szu ' '

Ostatnio odbyło się w Orzeszu w salce 
związkowe! Sp. Han U. „Jedność** wał ne ze­
branie mie,scoweg i Tow. Gimn. „Sokół“. O- 
'ecnych członków było 39.

Zebranie zagaił i powitał w imieniu całego 
gniazda, porucznik kadry insirukt irskiej na o- 
kręg Mikołów i delegatce, wydziału okręgo- 
wígn w rsobacn p. Wyrcbka, p>ez. okręzowr- 
go. oraz p. Gruszki, sekr. okręgowego, prezes 
grrazda p. Tlatli Jan.

Pb odczytaniu protokołów z walnego I o- 
stainiego zebrania miesięcznego przez sekreta­
rza : przyjęciu go do wiadomości, na prop *zy- 
cję prezesa p. Tlatlika J. zebranie obrało jako 
przewodniczącego walnego zebrania prez, 
oki ęc. ,p. Wyrobka.

Nastąpiły sprawozdania roczne, prezesa, se­
kretarza, skarbnika i naczelrika. Ze sprawo­
zdań wynika 'ż zarząd wywiązał s-ę z gwefp 
zadania doskonale, czego dovvodm ogólne 
podniesienie się n.iejscowego gniazda sokole­
go, czy to pod względem liczbowym członków, 
czv też .pod względem pracy.

Tow. Gimn, „Soki51“ Orzesze osiągnęło w 
bieżącym roku aż 4E nagród i jeden dyp. m, 
zdobyty przez gniazdo w zawodach miedzy- 
gmazdowych w dziesięć’oboju. Zaznaczyć 
trzeba, iż towarzystwo to, dotąd ciągle je­
szcze be: bełska.

Po ogólnej dyskusji nad sprawozdań.aml 
zabrał głos w imieniu komisji rewizyjnej p. Pa­
kuła Stan., stawiając wniosek o udzielenie za­
rządowi absolutorium co też uchwalono.

Po przeprowadzeniu uzupełniających wybo­
rów ukonstytuował sir nowy zarząd v nastę- 
'Puiącym składzie: prezes .p. Tlatlik Jan, nau­
czyciel. oraz członkowie zarządu p. Ciupek 
Jan, kier. szkotÿ II., P. Kozicki Marceli, kier. 
szkoły I, p. Pakuła Stanisław, nauczyciel, p. 
Sapok Sei afin, nauczyciel, p. BartnAzek Eb :r- 
hard, p. Müller F ryk, p. Chwaszcza Jan, p. Sol- 
lich Paweł, p. Stawowy Ludvik, starszy po­
sterunkowy. W skład komisji rewizyjnej we­
szli: p. Szafratiec Jan, naczeln. gminy } p. 
Król Józef, kupiec.

Po załatwieniu jeszcze kilku drobniejszych 
spraw i po odśpiewaniu pieśni: „Hej w przy­
szłość wzrokiem Sokołr A prezes zakończył 
walne zebranie hasłem „Czołem“.

T- ir.
(X) Przedstawienie amatorsk e w Obsza­

rach.
W i bierną środę odegrało kółko śpiewackie 

Jutrzenka“ w Obszarach sztuczkę p. t. Cha­
ta za wsią“. Duża salę wypełniła ludność uie- 
tylko z Obszar, lecz także z Wodzisławia, 
BArtultów j innych miejscowości. Występy 
imejscowego kółka cieszą sie powodzeniem, 
a publiczność ma już wśród amatorów swoich 
ulubieńców, do których w pierwszym rzędzie 
zaliczyć należy p. Małeszczykówna l p- F)a- 
ntla.

Po przedstawieniu wyrazi p. Szostek 
wdzięczność pp. nauczycielom Liszce i SKable 
za wyreżyserowanie sztuczki i łym. którzy 
nietvlko słowami lecz i czynem popieraia pol­
ska oświatę i sztukę.

(:) Zatarg pracowników Umysłowych z pra­
codawcami w Bielsku

zakończy! się komprorm sowo umową za«i 
wartą na podstawie orzeczenia mspektora Pra­
cy p. dra Bartoneca. na mocy której wszyscy 
pr icowmcy, którzy nie otrzymali ostatniej lO 
procentowej podwyżH płoc w grudniu JC2 o- 
trzymają 10 proc. podwyżki od 1 stycznia 1927 
a ponadto jednorazowa wypłatę w wysokości 
jednej dziesiątej dotychczasowej ołacy mit- 
siecznej. •— Załatwienie to wskazuje wyraźni© 
i doki iďnie fak bardzo upośledzonym jest stan 
pracowaików umjslowycn. (v-x.)

(:) Inwestycje w Chybiu.
Na osťitniem posiedzeniu /Vydziat 10111- 

nego w Chi Mu. które się odbyL w bie; ym 
tygodniu uchwalono miejscowej Ochotniczej 
Straży Ogniowej wypłacić subwencję 4000 zł. 
celem zakuipna nowoczesnej sikawki motoro­
wej. — , .

Debatowano również nad nieustającą mi­
zeria oświetleniowa, która wedle spraw ozdar 
nia komisji wkrótce się już skończy, albowie 
doszło do skutku nareszcie porozumienie w 
sprawie wykończenia budowy stacji elektrycz­
nej przez przedsiębiorcę. (v-x)

(;:) Niezrozumiała depesza.
„Silesia“ niem. pismo, wychodzące w Aon 

Ostrawie a kolportowane w pasie pogranicz­
nym tak po czeskiej iak j polskiej stronie po­
daje sensacyjną lecz mocno bałamutną własną 
depeszę nastęipuiacej treści:

„Katowice, dn. 4. lute v . Na pociąg pospie­
szny Dziedzice—Bialsko(?) wykonano zamach- 
Tuż za czechosłowacką granicą poprzez toę 
kolejowy przeciągnięto gruby łańcuch żtluzay- 
Maszynista prowadzący pociąg, zdołał je .ze: e 
pized przeszkoda pociąg zahamować zapobie­
gając katastrofie. —

Skąd się bieize nieistniejący pospieszno po- 
cW Dziedzice—Bielsko na granicy tzcchusło­
wackiej pnzos.anA już chyoa tajemnica reda­
gujących pismo „Silesia“. (v-x)

(:) Tragedia w . oJzinie.
P. Kastura właściciel ziemski w Mnichu 

stracił w ciągu zaledwie kilku dni troje dzieci: 
10 i 16 letnie córki i syna 14 let lego. Przyczy­
na ukrotnego żniwa śmierci byla panująca co­
raz więcej grypa i tyfus- Nieszczęśliwemu 
ojcu zewsząd składano wyrazy głębokiego 
współczucia. (v-x)

(:) *Azar
W Wilkowicach pod Biała w sobotę wie- 

czoiem z niewiadomej przyczyny zapalił się 
dach domu gospodarza Bojdysa. Dzięki szyb­
kiej akcji ratunkowej sąsiadów i przybyłej 
straży pożarnej zdołano oożar opanować. Dach 
spalił się doszczętnie. (v-x.)

. O »

I WINIŁ A

Pomoc biednym.
Wczorai w godz. przedpoł idniowych w 

GroJżcu P- Ciechanowska, wyjeżdżając na pe­
wien czas do A nery ki do swego syna. który 
jest posłem polskim w Wa ;chi lgtonie, prze­
kazała prezesowi Kółka Rolniczego w Grcdż- 
cu p. Wieczorkowi Sylwestrowi, kwotę 1500 
zł. Dla na^iedniejszych w Grodżcu. w myśl 
«vezenia jej zmarłego niedawno małżonka ś. p 
Stanisława Ciechanowskiego.^ Po »porządzeniu 
spisu biednych suma ta wkrótce zostanie roz­
dzielona.

4- Sosnowieckie klno-teatry.
W bieżącym tygodniu .osnowieckie kino­

teatry wyświetlają: „Udziałowe“ — „Czerwo­
ny błazen“ — sensacyjny polski filr..: „Oaza1 
— .Malajska Krew“ — egzotyczny obraz oraz 
„Sfinks“ — „Czy powinniśmy milczeć“ obraz 
nauknwv z Konradem Vddtern w roli głównej.

+ Miesiąc pro >aga«dv książki,
W związku z miesiącem propagandy książki 

wśród młodzieży szkót powszechnych donosi­
my. iż jk> konferencji między Związkiem Księ­
garzy Zagłębia Dąbrowskiej n nauczyciel­
stwem tniejscowem. w najbliższych dniach 
zorganizowane będą w miastach i w gminach 
stałe i lotne wystawy książek. Jednocześnie 
dowiadriemy się. iż udział w propagandzie 
książkowej weźmie delegatka Min. Wyznań 
Rei- i Ośw. Publicznego profesor Radliński, 
która dzisiaj lub jutro przyjedzie do Sosnowca.

+ Komuniści przy pracy.
W nocy z dnia 4 na 5 bm. nieznani spraw­

cy w Dąbrowie ponalepiali uloiki kemumstycz- 
m wzywające robotników do żądania zwolnie­
nia aresztowanych 5 posłów białoruskich I 
ukraińskich.

Takież uleiki rozlepiono na ścianie pod- 
kornisarjatu Sielce.

+ Zmiany na rynku pracy*
W ubiegłym tj godniu na tnieisoiwyth ryn­

ku pracy zwolniono z miejscowych zakładów 
67 osób, zwolniono z mie'ocowych robót pub­
licznych 349 osób. powróciło z terenów Innych 
P. U. P. P. (Poznania, Kielc f Kresów Wschod­
nich) 50. powróciło z Francji 10, zwolniono 
służby domowej 20 osób, razem 496 esob.

Przyjęto natomiast w tym okresie 216 Osób 
do zakładów pracy oraz zapośredniczono 17, 
osób służby domowej, razem 233.

W porównaniu d> „oprze Jniego tygodnia 
bezrobocie zwiększyło się o 203 osób.

Skierowano miejscowych, kandydatów na 
własne wulne miejsca 76 osób, zapośredmezo- 
no miejscowych kandydatów 70. remanent wól 
nych miejsc w ewidencji P. U. P. P. 24. r sma- 
ncui bezrobotnych w ewidencji P. U. P. P. 9320 
osób. w tern 849.1 mężczyzn oraz 830 kobiet-

Wskutek uchylenia par. 4 instrukcji ministra 
pracy i opieki społeczn. z dnia 4. 8. 1926 r- re­
manent uprawnionych do zasiłku zwiększył 
się o 200 osób.

Przy robotach publicznych zatrudnionych’ 
jest ogułem 712 robotników z czego w pow. 
Będzin ;kim 677 a w Olkuskim 35 robotników-
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Nr. 6. 3odjQŹ^Ic k/^O<Í*3Íj0i0y *»
Pofc

leszcz« i o rolowaniu re^giünem.
Starsi mu szą przyświecać przy1 ;adem'ś

(Dalszy przyczynek do nasze; ankiety ,j0 wychowaniu“)
Pisaliśmy już, że chcąc ująć kwestję wychowania, 

trzeba ją bezwzględnie oprzeć na fundamencie religij­
ni ni. ponieważ żadne metody pedagogiczne, choćby 
były .podawane jako ostatni wyraz postępu no­
woczesnego, nie posiadają tej wewnętrznej siły wycho­
wawczej, jaka posiada wychowanie religijne.

Dziś.więcej, niż kiedykolwiek, mówi się o pedago­
gice religijnej, lecz dążność ta jest jakoby nie odbiciem 
istniejącego głębokiego nastroju religünego, a raczej 
okresu, w którym relgja znajduje się w stárne ciężkiej 
samoobrony. Nadzwyczajne zmaterializowanie się 
wszystkich społeczeństw, w rogi powiew .prądów prze­
ciwnych istniejącemu porządkowi społecznemu, sprawiły 
zupełne zlekceważenie dziedziny ducha; spowodowało 
to obniżenie pojęć etycznych, wśród starszych, a wśród 
młodzieży przechodzi w zwyrodnienie.

Chcąc przeto ratować miodzież przed dalszym i 
zupełnym upadkiem, bezwzględnie trzeba skierować ją 
na tory religijne, gdyż tylko na tej drodze można uzy­
skać naprawę. Przykładem powinni przyświecać starsi, 
ponieważ cześć dla uświęconych prawd i jednomyślna 
wiara dorosłych sama przez się zapała iskrę wiary w 
duszy młodego pokolenia.

Z dnia na dzień trudniejsze staje się zadanie wy­
chowania religijnego w naszych czasach, wobec zarozu­
miałej negacji tych kół w łaśnie, które powinny młodzie­
ży .przewodniczyć, wśród głębokich różnic, dzielących 
zdania ludzi dojrzałycli w kwestiach religijnych. Stara 
się on przedstawić wychowankom pewna prawdę jako 
fundamenty życia, jako pewność wszystkich pewności, 
a tymczasem tę samą prawdę zwalcza się ze w szech 
stron, wyszydza się ją i z lekceważeniem usuwa się ją 
na bok, jako obłęd, jako mit, jako przestarzałą i wrogą 
kulturze fikcję. Przyznaje się rehgji pewien nimb' i au­
reole miłej za by tkowości, którym ludz:c nowocześ­
nie oświeceni nic przypisują żywego znaczenia d’a 
potrzeb rozwijającej się kultury i pedagogicznego wy­
chowania młodzieży.

Wychowanie religijne, które w tak!ch czasach, jak 
nasze, wydać chce młodzież o wysokim poziomie mo­
ralnym, musi dążyć do tego, by wychować ją wierząca 
i świadomą celu wiernych chrześcijan, musi pokonaj 
wprzód ową głęboką niewiarę w świat niewi łzialny, tak 
zakorzenioną dziś wśród bardzo welu chrześcijan, jak

również chęć modernizowania prawd nauki Chrystuso­
wej, według pojęć zmaterializowanych.

Należy przeto starać się o to, aby rzeczywistość 
Boskiego bytu i życia stała się przedmiotem największej 
pewności, a wówczas Chrystus będzie drogowskazem 
naszego postępowania.

Słowem, musimy dać odczuć młodzieży potęgę 
Chrystusa nad rzeczywrstcm życie m. 
Starsi muszą to sprawić, by mludzież zrozumiała, że 
tylko w św,ecie Chrystusa może nastąpić odrodzenie 
duchowe młodzieży. Musimy przekonać młodzież i 

wpuić w nią to przeświadczenie, że nierylko religja, ale 
i kościół pozostaną wiecznie potrzebą ludzi. I tutaj nie 
można zapom.nać o zasadzie, która obowiązuje w całej 
pegagogice — że należy rozpoczynać od rzeczy zna­
nych i kroczyć do nieznanych, od bliższych iść do dal­
szych, jedynie tylko w etyce chcemy rozpuczynać od 
nieznanego, by uprzystępn ć najbliższe. Jeszcze dziś 
używany metoda nauki rellgji. bez nawiązywania do 
istotnego życia i do danego zakresu doSrviadczen i nle- 
resów młodzieży, przeszkadza głębszemu moralnemu 
na n.ą oddziaływaniu i nie daje dostatecznej podstawy 
do religijnego odczucia i wewiiętr nego zrozumienia re- 
ligji.

Patrząc na dzieje biblijne ze strony ludzkiego żyda, 
znajdziemy zawsze stosowne .pedagogiczne raw iazanie. 
N. p. rówieśnicy naigrawają się z chłopca, zarzucając mu 
tchórzostwo, gdy nie bierze udziału w grubijaństwach, 
na zmewag nie odpowiada zniewagami. Ciężka to poku­
sa dla młodzieńca! Nawiążmy do tego wydarzenia i wy­
każmy, że e/lowitk powinien być szlachetny i pełen 
miłości nie przez wzgląd na drugich, ale z miłości ku 
rzeczom wyższym, ku Bcgu. Gdy tak będziemy siebie 
i młodzież przyuczać do orzez"^ ciężarna siebie, nie 
sądźmy, by trud ten- był 'próżny. każda ofiara z na-' 
szego samełubstwa lub złych skłonność , da nam uczu-
Je spokoju i świadomość niewzruszonej stałości. _
Kto raz tego zakosztuje, nie wróc: do dawnej niewoli.

Lecz nic nie pomogą piękne S|łowa, a nawet zna­
jomość wszystkich metod wychowania, jeżeli starsi po­
zwolą młodzWy- chodzić samooas, a przy tam jeszcze 
zamiast przykładu, d?.n ać brd » sai.il zgo,,czen e.

Ks. Dr, B. R.
-C----r,-----

Co mówi psychoanaliza
o wychowaniu młodzieży?

(Teorja dr. Freuda.)
Twórca tej metody psychologicznej nie odrazu zna­

lazł posłuch i uznanie. Jego poglądy jakiś czas zupełnie 
ignorowano, dopiero w ostatnich czasach nauka dr. 
Freuda w kołach lekarskich zaczyna budzić zaintereso­
wanie. Metoda ta polega na poznaniu znaczenia i dzia­
łania podświadomości w ludzkiej psychice.

Istniejące w każdym człowieku popędy, żądze, ży­
czenia, dążenia, prą do wyładowania się w czynach, w 
rozwoju duchowym doznają zapory przez w-zgląd na 
drugich bliźnich, otoczenie, sumienie. Te hamulce wyż­
sze społeczne starają się opanować kompleks stanów 
popędowych instynktowych, tkwiących w podświado­
mości a ujawniających się niejako w prymitywnych żą­
dzach, chciwych zaspokojenia. Otóż powiada Freud, 
„nie sądźmy, że przez zahamowanie, popędy są uni­
cestwione, wcale nie! — są tylko stłumione. W walce 
między tein, czego człowiek chce, a co musi, żądze zo­
stają odsunięte, zapomniane, wtłoczone w podświado­
mość.''

Mimo tej olokady niejako istnieją i występują na 
psychiczną widownię iveiaz po latach przy stanach 
chorobowych, nieraz w postaci zaburzeń umysłowych.

Popędy zostały wprawdzie zepchnięte od kierunku 
bezpośredniego celu zaspokojenia żądzy, lecz następczo 
przeszły niejako na tor boczny, i stwarzają sobie zado­
wolenie zastępcze, objawami tak zwanych nerwowych 
ataków.

A więc omdlenia, niewytłumaczalna trwoga, wyo­
brażenia przymusowe, fikcyjne poczucia kompleks 
Jawisk, zaliczanych do histerii.

I to. co zc wiemy w życiu codzie .wiem net wcwc- 
ścia, Freud tłumaczy tak; „konflikt między popędem a 
nakazem moralnym, prowadzi do pewnego kompromisu, 
uzgodnienia czynów i postępowania do otuczeira, do 
pokoju z kfideksem zc wnętrznym, ale nie zawsze na­
staje spokój wewnętrzny. Dopiero wówczas uzyska 
dusza spokoj, gdy chory zrozumie przyczyny swego 
zaburzenia nerwowego... pozna ten psychiczny liiedia- 
m*m między świadomem a nieświadomem.

Drżenie, brak woli, stany trw ogi, uważa Fietid jako 
objawy sp.ętrzonych w tłumieniu popędów' wyładowa­
nych. niby przez wentyl bezpieczeństwa" tymi nerwo­
wymi efektami.

To co zostało stłumione i zapomniane występuje na 
widow nię świadomej psyche w kształcie nader często 
przeobrażonym w symbolach upiększone, wysubtelnio- 
ne, wr alegoriach tak jak we śnie, i dlatego leczenie psy­
choanalityczne wymaga nietylko cierpliwości i -wnik­
nięcia w psychę pacjentów, lecz i doskonałej znajomo­
ści duszy i zdolności uchwycenia treści z opowiadań 
choregu o Widzeniach, afektach, stanach, przypadło­
ściach i t. p.

V» okresie wychowawczym szkolnym. gdy wdaśnie 
uczłowiecza się życie popędowe, znajomość Psycho­
analizy jest rzeczą bardzo ważna dla sum'ennego wy­
chowawcy.

___ ..___ »

v mm i na.
w Chełmnie z r 1852.

leden z kory feuszy-prawników niemieckich \dnlf 
Wach w swoim szkicu -biograficznym Ot. Jnristen- 
zeitung r. 19< J sir. 1007) taką daje cliarakterystykę o 
gimnazjum cnełnińskiem i panujących tam stosunkach:

>»Do szkoły uczęszczałem, po uprzedniun przygo­
towaniu w domu, Jo gimnazjum w Chełmnie nad Wi­
słą, w starem nieście krzyżackiem, pięknie położonem 
nad. doliną, .jpasanem můrami i uwiedczonem katedrą 
biskupią. Nie byłem uczn.em ani wesołym, ani szczę­
śliwym, a żc tak nie było, miało swój powód w osobli­
wym charakterze tego gimnazjum. W myśl statutu 
iundacyjnego było ono katolickie, uczęszczane przez 
licznych polskich uczniów nawet z Królestwa i stano­
wił-) os':o!e i rnzsadnik polsko?ci i szkołę wstępną do 
seminarium -duchów nego w Pelplinie. Gdy jako 8-letm 
malec — urodziłem się wT roku 18-łł — w połowie roku 
szkolnego wstąpiłem do seksły, rzucił ini pewien 16- 
letni w'spółuczeń w twarz pytáme: „Je^te- ty Niem­
cem, czy katolikiem“ i wygarbował mi perzynie skórę, 
gdy mu po pcw nem w_hamu odpowiedziałem, że je­
stem ew ongellikieni. To było charakterystycznym zna­
kiem całego mego czasu gimnazjalnego. Pojęcia ka-

Cf» io- j ist
wychowanie poi1 graine*

Ktoś powiedział, że na święcie jest najwięcej lej'2' 
rzy. Temu trzeba powiedzieć, że jeszcze więcej jest 
polityk iw, bo każdy człowiek jest politykiem, i1^ 
obywatel kraju. Natomiast ludzi wychow'aiiy0" 
poliťycznie jest bardzo mało, szczególniej u ll3S 
w Polscy. Dlatego też już od ośmiu lat bytu nieP0^0' 
głegc w polityce idziemy po omacku.

Wychowany polityczne jest rzeczą pierwszorzCů' 
nej wagi dla naszego społeczeństwa. Bard/o trafne r 
wagi na temat wychowania politycznego daje sjyflnJ 
pedagog Foerster w swej książce „Etyka a politý3 * 
i wierdzi on, że „wychowanie polityczne jest czc&4 
wychowania społecznego, me jest jednak tein samdlV 
co wychowanie w duchu wspólnoty, ile że raczej 'vy' 
zwali i ono właśnie człowieka z władzy, jaką ma n3
nim ściślejszy krąg życia społecznego, ustalając w 11, nim
pewną Hierarchię społecznych interesów i zobow y3" 
i podporządkowując wszystkie cele cząstkowe jcJnea1 
najwyższemu interesowi zorganizowanemu, t. j. 
nemu interesowi państwowemu. Wychowanie po1rt’rC 
ne stanowi przeto przeciwwagę wobec niebczpieczeń^ 
egoizmu partyjnego.'

Organizacja polityczna jest najwyżej rozwiń-^ 
formą i porządkiem społecznego współżycia; 
też wychowanie polityczne — w przeciwieństw*,^ 
samego tylko wychowania społecznego — ma /a gtó"'; 
ne zadanie wprowadzać doń hierarchię celów społcC? 
nych... Przytem pamiętać należy o pedagogice 
skiej, według której funkcie duchowe mają pierwsz0'1 
stwo pi sed funkcjami materialnemu Politycznie 
chowawczo tedy działać będzie przyzwyczajenie 3 
przestrzegania porządku nawet w drobnych óbja^^g 
duszy, do konkretnego podporządkowania życia / iß^;0* 
weg-j życiu duchowemu, do bezwarunkowego P<Mj 
szeństwa v.obec nakazów sumienia i .przyzwoit0^ 
wraz z zan'echc'fliem wsźtńrW Wybicgóóv yriió'v$ 

'i względów ubocznych,.,.
Dalej dowodzi Foerster, że w wychowímiu pulHVcí” 

nem należy zwrócić uwagę na takie oJdziały^’2ll'C' 
które sprawia, że młodzi ludzie będą w swych stos*11’ 
kach wzajemnych uznawali i pielęgnowali ponad vvsZe.

lic«

kiemi ostremi nrzeciw:eństwami pewną wspólnotęn - - - -
jJioooiwiLUbUWOJlI-l pcwilt^ WàipUIlKJlV 1 .

szą. Sposobność ku temu nadarza się między 
i w grze; tu ścierają się z sobą bezpośrednio najsilniejsi 
namiętności ' interesy, tu nauczyć się można trakto1- ^ 
swego przeciwnik? zupełnie „fair“ i uważać jego Pr3"'',a 
za równie święte, jak swoje własne. ,

Następnie wychowanie polityczne musi wyrah'3^ 
silne charaktery, nieustępliwe wobec zbiorowych 
wów i sugestji.

Bardzo trafnie mówi o tem R. Stephen, w ksi^Ł‘ 
P- t. „Democracy and Character“, „Człowiek, który g°!l' 
za tłumem, choć słuszność nie po jego stronie, człd'v*e j 
który godzi się na rezolucję komitetu, dlatego że jc°_ 
własne skrupuły wydają mu się ostatecznie fantastyk, 
nenii, — polityk, skłaniający ucho ku masom, oby&2|f.’ 
który z niezawodna pewnością przyłącza się do kafę" 
sprawyg będącej w danej chwili popularną, — In wszy- 
ko sa tchórze i zdrajcy nowej ery.“

W tej dziedzinie w Polsce jest bodaj najwięcej ° 
zrobienia, bo brak nam ludzi z mocą charakteru. "ic , 
szość naszyć polityków nie unńe się wznieść do nü* 
zimnu dobra ogólnego, każdy zamyka się w eiisne! 
kółku partyjnictwa; niech ginie naród, niech prrap'’t!.
państwo, byle jeipu było dobr'.e! Często też widz-10'
że ci, co na;wi(,eej'krzyczą i niby występują w pbrf11 
proletariatu, sami najwięcej na nim żerują i wyzysk0'3 
te nieuświadomione masy.

Żeby więc dojść do lepszych rezultatów w wych° 
yvati'u politycznem, musi się ono opierać na trwały0 
fundamentach, na wypróbowanych wiekami zasada'-’41’ 
które daje nam etyka katolicka.

Dr. A. M-

tolicki i polski były identyczne, a Nlemców-katolik1;^ 
polonizowano według możności; zmien.ali om na ’ j', 
pisownię swego nazwiska i odchcdzŚi jako Polacy c j, 
gębą z giiiinoizjum. Puza tem było pożycie z 
mi a nawet jeszcze starszymi, dla nas majców wii , 
ciężarem, a nawet niebezpieczeństwem. Cała ducli’ ^ 
atmosfera tego pruskiego gimnazjum państwowego 0 ' 
la wrogo usposobioną do wszelkich objawów ciucha : ^ 
mieckiego, pruskiego i ewangelickiego. W ten sri)S- 
iicdowały się tutaj zarazki kulturkampfu i porażki ^ 
stwowej. Nauczono nos porządnej łaciny i sporo 0 
rożytnej h.storji. To mi się nawet później bai-ś 
przydało : nabiałem pojęcia o tei wielkiej, cal;, ś" 
ogarniającej potędze Kościoła -katolickiego.“ —

Wyznan ć to tak szczere i proste pow iii f. 
wiele do myślenia tym, którzy walczą pr/eciwlm 
gji i Kościołowi katolickiemu. Ci, ktorzj waLza r0. 
ligją i kościołem katolickim, nieśwadomie niszczą P 
tęgę uczuć patriotycznych.

!
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Wiadomości
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Z Krakowa.
— Kursy lotnicze dla nauczycieli.
(tel.) (w) Kursy o lotnictwie dla nau­

czycieli zostały otworzone uroczyście w 
Gimnazjum VIII w Krakowie przy ulicy 
Studenckiej. W otwarciu wzięli udział 
przedstawiciele państwowych władz cy­
wilnych i wojskowych. Po referacie inau­
guracyjnym przemówił kierownik kursów 
dyr. Paczowski, poczem uczestnicy i go­
ście zwiedził, warsztaty szkolne kursów, 
znajdujących się pod opieką kuratorom, 
celem odpowiedniego wyszkolenia sił dla 
wykładania w szkołach nauki o lotnic­
twie.
= Dzień aktora.

(tel.) (w) Dziś we wtorek odbędą się 
w teatrach krakowskich specjalne przed- 
.tawienia w ogólnopolskim dniu aktora. 

Teati Słowackiego wystawi „Uśmiech 
losu“ po cenach zniżonych o 50 proc., a 
Teatr Nowości „Księżnę Cyrkówkę“ ope­
retkę.
= Iwicz dostawiony już do więzienia.
(teł.) (k) Wczoraj dostawiono do wię­

zienia wojskowego w Krakowie poruczni­
ka Iwicza. który w swoim czasie jako o- 
ficer gospodarczy batalionu balonowego w 
Bronowicach sprzeniewierzył 30000 zł. 
i na podstawie fałszywego paszportu u- 
ciekł zagranicę. Iwicza ujęto we Wło­
szech i odstawiono do Krak Dwa na pod­
stawie postępowania ekstradycyjnego, 
wdrożonego przez oąd wojskowy w Kra­
kowie po porozumieniu się z rządami 
włoskim, austriackim i czechostówackim.

Z Poznania.
== Zanach ma rdrrczy w kaplicy.
Kaplica więzienia w Koronowie (pod Byd­

goszczą) stała się widownią strasznej zbrodni. 
W czasie mszy św. ^odc; as podniesienia 
Na.sw. Sakramentu więzień Lic/kcrwski zręcz­
nie ukrytym przy sobto polorem rozpłatał gło­
wę innego więźnia Kuchyty. raniąc go ciężko. 
Dzięki odwadze więźniów, siedzących w po­
bliżu. morderca został i ozo rojony. Przy sza­
motaniu się z mordercą, który nie chciał oddać 
topora, raniono go w czoło.

Mimo stra ;znego i przerażającego zajścia 
insza św. została należycie dokończona, jednak 
kocioł więzienny zosi mie zamknięty, aż na­
stąpi nowa konsekracja przez zbrodnie i roz­
lew krwi znieważonej świątyni Pań akie i.

Program radiowy.
na dzień 6. lutego 1927 r.

Warszawa, fala 1015.
Ib -16 26 Komunikaty. 16 45—17 10 Odczyt. 

1715—16 40 Koncert. 1840—19 Rozmaitości. 
19—1925 Odczyt. 19 30—19 45 Komunikat rol­
niczy. 1945—3010 Odczyt. 2030—22 Koncert. 
Mediolan 315.8 m.

1620—17 20 Transmisja kwintetu. :0 45 
Transmisja opery Dom/.ettkego. 245—23 Jazz­
band z restauracji Toffoloni- 
Wrocław. 322.6 m.

1630—18 Koncert. 20 Retransmisja z Ber­
lina.
Neapol. 333,3 u.

1715 Muzyka taneczna. 2030 TransniNja 
teatru.
Praga. 348.9 m.

11 Reprodukcje muzyczne, 1215 Koncert- 
Ió30 Koncert. 2008 Koncert.
Lonuyn 361.4 u

13— 14 Seks te L smyczkowy’ 15 Muzyka ele­
mentarna 16 Orkiestra- 18 Radjo-oikiestra- 
18 45 Radto-e.kiestra taneczna. 1915 Corelli: 
Sonaty. 19 45 Koncert orkiestry. 22 45—24 Mu­
zyka tanec_.ia
Stuł*gart. 379.7 m.

13 10—14 Koncert- 1615 Koncert 20 Kon­
cert.
Hamburg. 394.7 m-

12 30 Koncert. 14 05 KonceTt. 1630 Koncert- 
Bern. 411 m.

16—17 30 Konce. x. 20—20 30 śpiewa góral­
skie. 2030—21 Dalczv ciąg śp‘ewu góralsldego. 
3120“ 21 50 Orkiestra- 22 05—22 30 Orkiestra. 
Rzym. 422,6 m.

14— 15 Orkiestra. 17 15—18 30 Koncert. 21 
Transmisja z teatru.
Frankfurt n- M.. 428,6 m.

1630—17 45 Koncert 
Stockholm. *454,5 m.
Berlin. 483.9 m-

1630 Pi odukcje chóru mieszanego. 17 15 
18 Koncert. 2010 „Czarne Domino“.
Bruksela 508.5 m.

17 Poranek muzyki. 2030 Koncert.
Wiedeń. 517.2 m.*

11 KonceTt- 20 05 Wieczór pieśni. 2115 Mu­
zyka kameralna.
Monachjum. 535.7 m.

16 Transmisja orkiestry.
Budapeszt 553.6 m.
Lozanna. 850 m-

20 Dzwony. 20 02 Koncert orkiestry. 
Daventry. 1.600 ra.

11 Kwartet. 13—14 Transmisja z Londynu- 
14 55 Transmisja z Londynu. 2115—24 Trans- 
misia z l^mdvnu.
Paryi-CUchy 1750 m.

J230—14 Radjo-kancert. 16 45—1710 Rad; v 
koncert. 20 45 Radjo-koncert-

W niedzielę, dnia 6 b. m. rano zmarł po krótkich ltcz ciężkich 
cierpieniach nasz zawiadowca składu

$p. Jan Rabsieln
w 49 roku życia.

Zmarły pracował około 20 lat ku zadowoleniu naszej' spółdzielni 
1 był zawsze wiernym współpracownikiem.

Pamięć Jego nie zagaśnie nigdy w sercach naszych.

Bada Nad torcza
Zarząd Honsiuna RtódzleńSiopleniee.
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Z sali sądowej w Katowicach.
NIEDOSZŁY OSZUST.

Niejaki Teodor Budzisz, zamieszkały w Go­
duli wpadł pewnego razu na doskonały po­
mysł. jak siedząc w domu i nic nie robiąc, 
można „zrobić pieniądze“. Sposób był prosty: 
choć nie miał żadnego przedsiębiorstwa, ani 
nawet lokalu handlowego, ogłosił w „Krakow­
skim Ku/jerze Illusirowanym“. źe postukuje 
inkasentów za kaucją do wielkiego przedsię­
biorstwa handlowego. AJres dla posyłania 
kaucji podał Król. Hutą, „Poste restanie“ T- 
Budzisz. Pomimo podania tak dziwnego adre­
su. znaleźli się łatwowierni pc szukiw acze po­
sad. którzy zgłosili się pisemnie do Budzisza, 
nie przysyłając jednak kaucyj. Budzisz rozpo­
czął korespondencję z „chętnemi“. niektórych

pozav. iadamial. że przejmuje ich „na posady*. 
przedewszysrkiem jednak żądał n idesłania 
kaucji. Z pewnością ostatecznie udałoby itri 
się nabrać łatwowiernych. gJvt / się nit wmie­
szała do sprawy policja, i nie skierowała spra­
wi' do sądu. Na rozprawie oskarżony twierdzi, 
że nie miał zamiaru popełn.ć oszustwa, lecz 
.przeciwnie, byłby wyszukał zgłaszającym sio 
■posady. Sąd powiatowi w Katowicach po roz­
patrzeniu sprawy uznał oskarżonego winnym 
popełnieni! usiłowanego oszustwa i skazał _go 
na 50 złotych grzywny względnie 10 dri wię­
zienia. Skazanemu uznano zachodzące okolicz­
ności łagodzące, a to. że nie był dotąd karany.

Niejaki Paweł Duda. bezrobotny, zamie­
szkały w Katowicach w jednym z domów, za­
niedbanych przez właściciela domu. obawiał 
się zawsze deszczu, gdyż woda przez dziu­
rawy dach przeciekała do jego mieszkania, 
znajdującego się na górnetn piętrze- Pewnego 
dnia pbdezas deszczu woda zalała nie tylko 
jego mieszkanie ale i mieszkanie na dolnym 
piętrze, zajęte przez niejakiego O-irbasa. Do 
micszka.Ja Garbasów woda przec.ekała przez 
sufit i Garbasowie tw.erdzili. że Duda złośli­
wie przedziurawił podkrge i wvlal cala wa­
nienkę wody, aby i zamieszkali na dole sąsie-

LOKATOR.
dzi wiedzieli, że pad„ deszcz. Naturalnie wy­
nikła awantura. Garbasowit pobiegli na ~órę 
do Dudy. którego zwymyślali, a. jak twierdzi 
Duda. nawet poczęli bić. Duda. oczywiście, nie 
pozostał dłużnym i scłnwciwszy ssablę. która 
niewiadomo skąd się u niego znalazła, ciął nią 
Garbata przez głowę. Na sądzie na zapytanie 
sędziego, dlaczego chwycił za szablę? oskar­
żony odpowiedział, „a cóż miałem _ chwycić, 
przecież siekierką mógłbym go zabić“. Ponie­
waż oskarżony był iuż karany za bójki z są­
siadami. sąd powiatowy w Katowicach skazał 
go na 2 miesiące więzienia-

ZUCHWAŁY
Niejaki Siany Jan z Król. Huty kradł z do­

mów ryny. które następnie sprzedawał róż­
nym przekupniom. W zawodzie swym doszedł 
do takiej wprawy, że nawet, w biały dzień 
przychodził do poprzednio upatrzonych do­
mów i spokojnie odejmował rynny. W Nowej 
Wsi rrzyszedł Słany .pewnego dira do domów 
gminnych i byt do tego stopnia bezczelny, że 
poprosił mieszkańców domu o pożyczenie mu

Ze stowarzyszeń.
* Z ruchu Chrześcijańskiej Demokracji.
Zjazd Powiatowy Polskiego Stronnictwa 

Demokracji na powiat Katowice.
W niedzielę, dnia 13- bm. przed południom 

o godz. 10.30 ta małej sali w Domu Związko­
wym przy Kościele św. Pio rą i Pawła ul- Ki­
lińskiego odbędzie się Zjazd P wiatowy Pol­
skiego Stronnictwa Chrześcijańs .‘ej Demokra­
cii na powiat Katowice.

Program:
1- Przywitanie delegatów i zaproszonych 

gości przez Prezesa Powiatu p. posła Wojcie­
cha Sosińskiego.

2. Wybór prezvďum.
3. Sprawozdanie Zarządu Powiatowego z 

działalności-
4. Dyskusja nad sprawozdaniem j udziele­

nie absolutorium
5. Wybór nowego Zarządu Powiatowego.
6. Referaty:

a) polityczny i gospodarczy — P- rosel
Sojiński.

b) gospodarczy — p. iposel Janicki.
7- Wolne głosy i uchwalenie rezolucji.
Ze względu na ważność obrad uprasza się 

zarządy kół i delegatów o pewne i punktualne 
przybycie.

Legitymacje członkowskie należy zabrać ze 
soba. gdvż służą jako łegitymac*e przy wejściu 
na salę obrad-

Za Zarząd Powiatowy: 
podp-. Sosłiiskl. prezes.

Poseł na Sejm Warszawski.
Kończyce: W niedzielę, dnia 6. bm. odb’.lo 

się walne zeluame koła miejscowego Polskiego 
Stronnictwa Cłirześcijańskie, De nokrae", na 
którem wygłosił referat rohtyczno-gosp xlai- 
czv Sekretarz Wojewódzki Ch- Dem W dy- 
skusü bardzo rzeczowej domagali się członko­
wie dostarczenia dla inwalidów ko~ąhtiariych 
węgla deputatowego. Następnie uchwalono na­
stępująca rezolucję: „Zebrani członkowie koła 
miejscowego chrześcijańskiej Dem. w dniu 6 
bm. na sali p. Widawskiej wyra tamy naszym 
posłom Klubu Chrzęść jańskiej Demokracji, a 
w szczególności prezesowi p. Wojciechowi 
Korfantemu zaufanie i uznanie za pod ęte kroki 
około zmiany ordynacji wyborczej. Następnie 
wybrano zarząd na rok 1927 w sklad którego 
weszli pp. Kołodziej Jan — i-iko prezes, Pie­
trzak Józef — jako zastępca. Mdciejozyk Frań

ZŁODZIEJ.
di abinki do zdjęcia rynien. Lokatorzy domu, 
będąc pewni, że Siany przyszedł do naprawy 
rynien, pomogli mu i Siany, zabrawszy rynny, 
spokojnie oddalił się do następnego d irrtii, 
gdzie zdjął rów,rteż rynny, poczem zniknął- 
Dopiero po upływie roku policja odnalazła to, 
gdvż ukrywał się w Król. Huue. Sad powia­
towy w Katowicach skazał go na 4 miesiąca 
więzienia. Wukas.

ciszek — jako sekretarz. M„chnik — iako za­
stępca. Bobrowski Józef — jako skaTbnik Po­
rałem wybrano ławników 1 rewizorów. Zebra­
nie zakończono hasłem „Cześć Ojczyźnie“.

Pawłów: Na zebranie kola Chrześcijańskiej 
Demokracji w dniu 6- bm przy liczbie okuło 
40 esób referował Sekretarz Wojewódzki Ch. 
Dcm. Po wysłuchaniu referatu przystąpiono 
do wyboru nowego zarzą-u w skład którego 
u-eszii pp. Wincenty Stoch w jot — >aki sekre­
tarz P; weł StanienJa — jako skarhniK. Karol 
GWk j Stanisław Kubuś iako ławników.. Zebra­
nie zakończono hasłem „Cześć Ojczyźnie“.

* Z ruchu Narodowego Związku Powstań­
ców i Byłych Żołnierzy.

Koto Bosccice Narodowego Zwaazku Pow­
stańców i Bvłvcl. Żołnierzy odbyt w dniu 2- 
lutego swoje Walne Zebranie w lokafu p. Da­
niela. Z; Względu na istniejący dotychczasowy 
Zarząd koła przeprowadzonu penowne wybory 
Zarządu w skład kto rego weszli:

Furunł Paweł jako prezes. Wyplór z„st- 
prezesa Kubiak Ludy ik jaki sekretarz. Dohne 
jako zasi sekretarza. Szopa jcko skarbnik, 
. /rona jako mąż zaufania, do komisji Rewizyj­

nej Ozon-dziel 1 Pelka do Sądu Koleżeńskiego
Janik i Przybylski.* * *

S’edzac prace sekc.i sportowej „Haller“ 
przy Narodow’ m Związku Powstańców 1 By­
łych Żołniczy trzeba z uznan ;m podkreślić, 
że rozwija się ona i umacnia dyscyplinę we­
wnętrzna przeciwdziała skłon..oś :iom do wygód 
i ma wpływ na wolę oraz wytrwałość. Oka­
zało się to w pierwszym wy> tępię Sekcji Hal­
ler z klubem Spor Iow „Czeladź“, mianowicie 
wynik gry 4—1 dla „Hallera^ dnia 6. stycznia 
br. z klubem sportownn Welnowlec 25 ■!—4 
dnia 3-go hitego br- z klubem sportowym Pie­
kary W>elkJe 2 -1 dl; „Hallera“.

• * *

ZUT4d Główny Narodowego Związku Pow­
stańców 1 Byłych Żołnierzy Mulewództwa ślą­
skiego powierza z dniem dzlslejszyn a rgar. 
zowanle kdła Narodowego Związku Powstań­
ców I Byłych Żołnierzy w rrtieiscov, ości Blel- 
szowlce p. Orłowi Jozefowi, zamieszkałemu 
w Bielszowicach ul. Kopalniana nr. 6.

Powstańcy i Byli Żołnierze z miejscowości: 
Kończyce Pawłów. M ikoszowy i Halemba, 
chcąc orzyrtarić do Narodowego Związku 
Powstańców 1 Byłych Żołnierzy! niech zgła­
sza ią się osobiście lub pisemnie u i Orła.

P. Orzeł przyjmuje w każda środę i sobotę

od godz. 18—20-tel strony zainteresowane W 
prywatnem mieszkaniu.

Zarząd Główny:
Jan Brodniewicz M- Kantor-Mirsk
Gen. Sekretarz. Prezes.

* Z ruchu Narodowego Związku Powsta 
ców i Byłych Żołnierzy Województwa SI.

Koło Chebzie Narodowego Związku nP"' 
stańców i Byłych Żołnierzy odbyło w d. u 
stycznia br. swoje Walne Zebranie. Jako rei 
rent przybył II Wiceprezes Zarządu G 5wneB 
H a 1 f a r Henryk, który zwrócił w swym re­
feracie uwagę na cele i zadanie Związku- Przy­
stąpiono do wyboru nowego Zarządu w ski 
którego weszli: T. f

Kwoka Mikołaj jako prezes. Nawrat Joz 
wiceprezes. Nawrat Antoni sesretarz. Emanu 
Szvma zast. sekretarza, Hampf Wincenty ska 
bmk. komendant Giry msz Stefan Labisz Augu " 
tyn 1 OoTowiec do Komisii Rewizyjnej.

Po zdeklarowaniu się kilku nowych czio- 
ków oraz omówieniu różnych spraw "Wia™ ' 
wych zamknięto posiedzenie hasłem „Uze 
Ojczymie“. * * *

Koło Chorzów Narodowego Związku Po 
stańców i Byłych Żołnierzy odbyło się w’ 0$ ~ 
2-go hm. swoje miesięczne posiedzenie. Z ra­
mienia Zarządu Głównego przybyli PP- PreZ„. 
główny M. Kantor-Mirski i Sekretan. ïeIJer^.v 
ny Jap Brodniewicz. Prezes koła P- 
Paweł witaiac przybyłych delegatów^ oraz w 
ceprezesa kola Kroi. Huta p. Piotra Folia dz>« 
kowal delegatom, że raczvli swoją obecnosc ^ 
zaszczycić koło chorzowskie- W czasie obrz ślą-przybył prezes koła Związku Powstańców' 
skich p. Borek prosząc prezydjVm o zez^°1 
nie żebv mógł być obecnym jako gość na P _ 
siedzeniu wymienionego koła. Zeb'an' tzm 
kowie zgodzili się na powyższa próśb' pre7®, 
Związku Powstańców Śląskich p. Borka 1 na. 
mienili, że na posiedzenach Narodowego Zww 
zku jest każdy mile widziany, by mógł 
sobie jłrzykład jak posiedzenia kół Narodow 
go Związku spokojnie i sprężyście po 
wemu się odbywają. Przewodnicząc!- u°zl® 
głosu prezesowi Gł- p. Kantorowi-Mirskieffl • 
który przemówił w słowach owianych 
troska o dobro kraju s*kładając należny.no 
cieniom poległych bohaterów powstań^. 
Górnośląskich w obronie wiary i Qjczy^‘ 
Niezwykle wzruszający bj i momen., gdy mo 
ca wspomniał iż powstańcy z r. 1863 toczy*1 1 
dniach 2-go i 10-go lutego walkę między 
pienicami a Mysłowicami z ułanami gliwicki 
mi. Porównując powstanie styczniowe z ‘r2 
ma powstaniami na Górnym Śląsku prezes z 
kończył swoje przemówienie słowami „żc z*.. 
mię zlaną krwią powstańca śląskiego bron 
będziemy aż do ostatniej kropli krwi‘‘. 
głycli powstańców z roku 1863 oraz polcgN'Ja 
powstańców z powstań śląskich uuzczo*1 
powstaniem z miejsc i zachowano spokój Prz® 
5 minut Prezesa obdarzono hucznemi nk'a.5* 
kami również i ze strony prezesa P. BoiJJ 
z Zw. Powst. Śląskich. Następnie uzupełnić11 
skład Zarządu Koła do którego weszli:

Jagła Jan jako komendant. Jeleń A.igusW“ 
zast. komend mta. Bresler Józef jako deltS3 ’ 
do Zarządu Okręgowego.- Jan żurek. Kaczn|a 
czvk Wiktor 1 Piecko Roman do Sądu K°‘e 
żeńskiego. v

Po omówieniu szeregu ważnych 
związkowych wniesiono okrzyk na cześe Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej j Jej Prezydeu13-

* Baczność!
W czwartek, dnia 10 lutego br. o godz*0;® 

4-tei zaraz po roccllectio menstrua oJb^dzie S” 
w Katowicach (Dom Związkowy przy kości-1 
Najśw. Marii Panny) . ..
Zjazd XX Patronów Śl. Związku Młodzie" 
Polskiej i wszystkich Księży Interesujących .sle 

sprawami nasze] młc dzieży pozaszkolni- 
Porządek obrad:

1) Przywitanie.
2) Wykład ks. prałata W. Puchera: ..DuSZ 

pasterstwo organizacyjne młodzieży ze SZ<:?JL 
gólnem uwzględnieniem I(ongregacy> Mąr’3 
skich i Stowarzyszeń Młodzieży Polskie’“. .

3) WykłaJ ks. prof. Tomali: „Stan orgato, 
zacji Związku Młodzieży Polskiej w DieccZJ 
Śląskiej“.

41 Dyskusja nad wykładami. Rjj
5) Prze-nówieme J. E. Najprzswicl. Ks. f 

skupa A. Lisickiego.
óy Uchwalenie re^olucy’ i zakon : zenie.
Na zjazd nvjuprzeňniej zapraszają:

Ks. Prałat W. Puchar. Prezes Związkowi'- 
Ks. proi. J. Tomala. Sekretarz Jenerainy-

* Baczność „Sokóť* Katowice—Erynów.
W środę dnia 9-go lutego br- o god; 7N, 

wieczorem odbędzie się w „Strzesze Gotn 
czej'* w Katowicach nasze „Roczne Wal 
Zebranie“. .
* Obecność ł punktualność każdego czł011* 
jest pożądana-

„CZOŁEM“.
Zarząd-

• Powiatowe Koło Związku Inwalidów 
lennych Rz. P. w Katowicach

podaje do wiadomości swym członkom ^ 
roczne „>Vatne Zebranie“ Kola odbędzie "N 
dnia 12-go lutego br. o godz. 7 1 pół wlec2'^, 
v AuM liceum żeńskiego przy ul. 3 mais 
Ket'wicach. :a

Wstęp mają członkowie ci. co nie żale?3',, 
dłużej jak pół roku z zapłatą — za okazanie 
legitymacji. — Zai zad.

* Baczność mieszkańcy powiatu ryb^c 
kiego.

Zebranie Zarządów Spółdzielni budowj* 
mrch istniejących w powiecie, odbędzie 
w niedziele dnia 13. lutego br- o godz-. 
przed c~ludi iem w biurze sekretariatu zWi« . 
ku metalowców Z. Z. P. przy ul. Młyńskie) , 
na które uprasza się Zarządy spółdzie 
o pewne i punkt Jahic stawienie się-

Zwołujący* »
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Droga do racfcnaiisacJI
przemiń.

Najpopularniejszem obecnie hasłem na- 
*z5'So życia gospodarczego jest niewątpli­
wie racjonalizacja. I słusznie, gdyż doka- 
zała o^a cudów w Stanach Zjednoczonych 
kleryk; Północnej, doprowadzając życie 
gospodarcze tego państwa do niesłyclia- 
ßogo rozkwitu, a wspaniałe również rezul­
taty wydała w krótkim stosunkowo cza- 
s-e w Niemczech, gdzie pod wpływ cm po- 
S-Çpuja,cej coraz bardziej racjonalizacji na- 
pąpiło odrodzenie wyniszczonego wojną, 
J™acia i stabilizacją przemysłu przy ró- 
wnoczesnem odzyskaniu dawnej zdolno­
ści konkurencyjnej i ekspansji eksporto­
wej. Czas wiec niewątpliwie najwyższy, 
azciy racjonalizacja także i u nas prze. 
sta- a być tylko pięknie Lrzniiacem słowem, 
oasłeuj progiaiiiowem. tak samo niereal- 

Jak tyle innych haseł politycznych i 
gospodarczych, a weszła nareszcie w o- 
Kres realhacjl, zapewniając naszemu prze­
mysłowi należne mu dzięki pomyślnym 
trunkom naturalnym miejsce w gospo- 

Darstwie światowem.
Do przeprowadzenia jednak kampani 

r,ac‘ anal ? îae yjnej potrzel a podobnie jak 
a° Przeprowadzenia kampanji wojennej —
. .Pierwszym rzędzie pieniędzy, pieniędzy 
1 Jeszcze raz osen!ędzy. Skąd ich wziąć 
*uy kredyt długoterminowy» a tylko taki 
^chedz* w rachubę, zamarł w kraju n i- 
Pfan zupełnie, a nawet uzyskanie utęcknio 
Jj®1 Pożyczki państwowej nie aostarczy na. 
»zera* gospodarstwu krajowemu tych ka- 
Prtałów, jakie potrzebne są do przepro­
wadzenia racjonalizacji w najważniejszych 

»c',Uziach naszego przemysłu, nie mówiąc 
’17 o rolnictwie. O tem, by przemysł 
”aSz sam w drodze kredytów zas ranicz- 
' ch mógł uzyskać tc kapitały, jakie po­
lehne są do przepiowaJzema zakrojonej 
"a szeroką skalę i gruntownej racjonali- 

po doświadczer^.ch lat ostatnich 
?' Vrv być nie może. Uzyskanie bowiem 
/Ch kredytów zależne jest od spełnienia 
^-lI najrozmaitszych warunków politycz- 

1 gospodarczych, że czekać na ich 
.Pełnienie, znaczyłoby vyrzec się wszeł- 
Jel myśli o dokonaniu racjonalizacji na- 
z®Jřf> przemysłu.
Cóż więc robić? Czy wyrzec się zupeł- 

*e myśh o rocjonaiizacji, której przemysł 
Dasz pracujący od szeregu lat na starych 
j ^ważnie i nieodnawianych war »ztatach 

postępów racjonalizacji u naszych 
chodr.iah ca Siadów coraz bardziej tracą- 

y su,ą zdolność korkuencyjną nie tylko 
rynkach zagranicznych, lecz nawet mf- 

^ 0 ^sokiej stosunkowo ochrony celnej 
"Ciasnym krajowym, tak gwałtownie 
jj1 Plaga. Czy prócz wątpliwej a zresztą 

’ Jadającej się dla tych celów pożyczki 
P^t /owej ? nieosiągalnych kredytów 

u "patných niema żaunej ku ej drogi dla 
ł<j\v? I,ia P°trzel)nych na ten cel kapita-
j Mani wrażenie, że droga taka istnie’e I 
lat ”ze^a Wko spełnienia pewnych dość 
Jrych zresztą warunków, by mnożhw.ć 
0v! 2emn przemysłbwj wstąpienie na idą d 

lgnięcie w Krótkim czasie zamierzone- 
K<l celą.
„Akcje dużej, jeźełi nie większej, części 
„i So przemysłu, a zwłaszcza naj\gaż- 

l?zych iego działów tj. górniczego, hut- 
t zo-żelaznego. huiniozo-cyiikowego, naf 

* po <^ści zapewne tekstylnego, 
bit i- ? w r®kach zagranicznych ka- 
n a“Síúv — i h nie drobnych jakichś ren- 

lecz przeważnie potężnych finan-
h‘l2w lub grr«p finansowych,uZaia^»,«t. _____ _ I--- ŁI-.’ rozp trza-
8*Ych cgrousmymj kapitałami 1 jeszcze 

dob****1“ kredytem. Kapitaliści cx zbyt 
Soły m* ^ ekonomistami, by aie zdawrji 
M ue sprawy z tego. że zakładv orzemv-sj sprawy z tego. że zakłady przemy- 
iř^e zaniedbane, pozbawione nowych 
ba -Eycyj. Me idące z postępem czasu, 
Û Jl muszą coraz bardziej swą zdolność 
L^urencyjną, muszą coraz bardziej pod­
dać, zmniejszać się musi rentowność 
jj °z°hego w nie kapitału i coraz bardziej 
Vczyć się ich realna wartość, a temsa- 

]f‘ei? także i wartość wfożonych w nie 
jąjPbałów. Cóżby więc było prostszego, 
Jiis X0l*y ci właśnie kapitaliści . akcjonar- 
c*® Przez nową emisję akcji, pozostają­
cy- w i*"*1 tekach, dostarczył] /alednym 
»siebte zakładem przemysłowym śwle. 
jj^jt kapitałów na dokonanie wszyst'Jch 
^5* 'ebnych inwestycji i przeprowadzenie 
H|a Br°£raimi racjonalizacji, który pod- 

wartość tych zakładów, a więc 1 'eh 
K Ł oraz rentowność włożonego w nie ^»ału.
„ 'akby niewątoliw:e było w warunkach 
ci -jtalnych, go y by lokata Kapitału w ak- 
^ cn pobikiego przemysłu zapewniała te. 
J* kapitałowi dostateczna rentowność.

Puał bowiem nie zna scntymei. ów i nie

uznaje filantropii. Najlepszym tego dowo­
dem rezultaty racjonalizacji dokonanej 
dotychczas w Niemczech. Prasa socjalno- 
demokratyczna zarzuca mianowicie stah 
przemysłowi niemieckiemu, że zniżki kosz 
tów produkcji, osiągniętej dzięki racjona­
lizacji, nie zużytkował na obniżenie cen 
towarów i podwyższenie zarobków robot­
niczych, a temsamem na zwiększenie siły 
nabywczej szerokich mas oraz na podnie­
sie lie konsumeji krajowej, lecz zagarnął ;ą 
całkowicie do swej ldeszeni w formie wyż­
szych dywidend, a zatem zużył ją wy­
łącznie na zwiększenie rentowności kapi­
tału. Jeżeli zaś kapitał niemiecki u siebie 
w domu nie kieruje się żadnym sentymen­
tem, lecz jedynie — co zresztą leży w je­
go istocie i założeniu — dążnością do jak- 
najwyższej rentowności, to tem mniej my 
możemy sie spodziewać sentymmtów i 
filantropii ze strony kapitałów zupełnie 
obcych. O He więc chcemy sobie otwo­
rzyć to niewątpliwie obfite i stosunkowo 
łatwo dostępne źródło^dopływu kapitałów. 
połrzeh.iych na racjonalizacje naszego 
p-zemysłu, jakiem mogłyby być nowe e- 
misje akcji z pozostawieni ;m ich w rę­
kach dotychczasowych akcjonariuszy eol­
skich zakładów przemysłowych, musiny 
tym kapitałom zapewnić nie tylko zupełne 
bezpieczeństwo przed wszelkhmi ekspe­
rymentami w rodzaju podatku majątkowe­
go iłp., ala też odpowiednia rentowność, 
nie gorsza conagnniej, niż ją te kapitały 
uzyskać mogą u siebie w domu bez kło­
potów î bez ryzyka. (Dok. nast.)

Wiadomości gospodarcze.
PASYWNOŚĆ ANGIELSKIEGO ITANDI L ZA-

GPANICZNEGO WYNOSI COO MILJONÓW 
FUNTÓW SZTERLINGÓW.

Imoort do Atiglii wyncsil w r. 1926 — 1,24 
niikarda turtów sierl. i zmniejszy! sfę v/ po­
równaniu z r. 1925 — o 77,85 m.ljonów funt. 
sterl. Eksport wynos.! Ó51.89 mik iunt. sterl. i 
zmn.ejszył Się o 121,49 milj- funt. sterl. w po­
równaniu z r. 1925.

Ek^po -t węgla wrnosil 2,26 milj. funt. sterl. 
(11,74 mik w i. Í925) zaś import węgla wy­
nosił 43,02 miljcnów.

OBCIĄŻENIE PODATKAMI SPOŻYWOZEMI 
LUDNOŚCI.

Na specjalną uwagę zasługuje międzynaro­
dowe oorównanie obciążenia ludności w r. 1924 
podatkami stožvwczemi i dochodami z mono­
poli państwowych, które są jedną z form po­
bierania podatków spożywczj ch.

Najwyższe obciążenie ma Anglja a mi?no- 
wicie 112.9 zł- w zloc'e na 1 mieszkańca, na­
stępnie Holandia 37,9 zł. w złocie. Francja 34.8 
zł.. Niemcy 27,2. Obciążenie zaś w Polsce wy­
nosi zaledwie 13,2 zł. w złocie na 1 miesz­
kańca.

Najważniejszą zaś pozycję n nas stanowi 
tytoń, a mianowicie 4-65 zł. na głowę, następ­
nie spirytus — 4,58 zł. w złocie, cukier już 
daleko mniejszą rolę odgrvwa. bo na jednego 
mieszkańca przypada tylko 1,88 zł. w zlocie.

ZBIÓR ZIEMNIAKÓW I BURAKÓW CUKRO­
WYCH W ROKU UBIEGŁ Z M.

Ogólny zbiór ziemniaków dla całej Polski 
wyniósł w rokn ubiegłym 248.786 tys. 4 przy 
przeciętnym zbiorze 105 Q z 1 ha i ogólnej za­
sianej nowierzcnni pod ziemniaki, równającej 
się 2361,0 tysięcy ha.

Analogiczny cały zbiór buraków' n nas wy­
nosi 37.219 tys. q, przy zasianej powierzchni 
185,0 tysięcy ha i przeciętnym zbiorze 201 q 
z I ha.

Najw'ecej zebrano ziemniaków w wo i. Po- 
znańskiem (32.466 tys. q.), Lubelskiem (21,156), 
Kieleckiem (23.060), Warszawskiem (22.335), 
Łódzkim (21,787), Najlepszy zaś zbiór z 1 ha

wypadł w woj. Tarnopolskiem (128 q), Lubel­
skiem (121), Stanisławowskim (120), Pomor­
skiem (ll6), Poznańskiem (115), Nowogródz­
kim (110), Białostockiem (109), Wileńskimi 
(107), i Łódzkiem (104).

MONTAGU NORMAN W NOWYM JORKU.
Gubernator Batśtu Anglji przyjechał na 

dwutygodniowy pobyt do gubernatora Fede- 
r al-R es e r v e-b mku. Wizyta nie ma charakteru 
finansowego. Z oświadczeń Montagu Normana 
wynika, że udzielone w r. 1925 Anglji kredyty 
na podtrzymanie k.msu funta w wysokości 200 
— i 100 iiiiljonów dolarów — nie będą prolon­
gowane; na sytuację gospodarcza Anglji po 
ukończeniu streiku węglowego p Norman za­
patruje się bardzo optymistycznie.

Austriacki Zakład Kredytowy dla Handrt I Prze 
mystu we Wiedniu, nabyty przez angielskie to­

warzystwo asekuracyjne.
Dowiadujemy się, że Prudential Assecuran- 

ce Company Ltd. w Londynie nabyła pow di­
ny pakiet akcji Austriackiego Zakładu Kredy­
towego za kwotę około 1 miljona funtów szter- 
lingów, coby mniej więcej odpowiadało kur­
sów giełdowemu tych akcji. Interes ten zo­
stał przeprowadzony za pośrednictwem firmy 
Reitler et Comp. we Wiedniu. Zakład Kredy­
towy .prawdopodobnie w tym roku podwyższy 
swój kapitał, a w podwyższeniu tem weźmie u- 
dział także Prudential Assecurance Company 
Ltd.

Jak wiadomo Austriacki Zakład Kredytowy 
posiadał znaczne wp’ywy w Banku Dyskonto­
wym Wp'-szawsk'm, a więc pośrednio także 
i w Śląskim Zakładz e Kredytowym.

Wobec tego znowu jeden z wielkich pol­
skich banków przechodzi noś wpływ jednej z 
najpoważniejszych angielskich instyiucyj finan­
sowych,

Hhover ! polityka kredytowa Ameryki.
Amerykańjki min. handlu Hoover na zapj'- 

tar.ie, czy Ameryka w bieżącym roku również 
bedzie udzielała kredytów zagiancznycn, c- 
świadezjd, że prawdopodobnie w 1927 r. suma 
udzielonych pożyczek bedzie tak wielka., jak 
w roku ubiegłym. Zdaniem Hoovera lokowa­
nie pieniędzy a nerykańskich zagranicą mogło­
by się stać regularny m zjawiskiem w życiu 
gospouarezem Stanów Zjednoczonych, kredvty 
dotychczas zagranicy udzielone nie są zbyt 
wielkie. Nie należy zapominać, że Angfja miała 
preed wojną za grantoą ulokowanych 24 niljar- 
dów dęlarów. a. fąkt ten nie wpłynął ujemnie 
na światowe stosunki gospodarcze. Tej kwoty 
do dzisiaj jeszcze Ameryka nie osiągnęła, a 
plrzećiet dzisiaj SWtirt operuje obecnie wyż- 
szemi cyframi, niż przed wojną.

KONWENCJA HANDLOWA Z CZECHOSŁO­
WACJA.

Niedawno weszła w życie kon wencią han­
dlowa. zpwarta między Rzeczypospolitą Pol­
ską a Republika Czechosłowacką. Konwencja 
ta przyznaje produktom polskim znaczne ulgi 
-eine przy przewozie ich do Czechosłowacji. 
Cło czeskie zostało obniżone na żywe gęsi 
o 40 proc-, na indyki f kut czeta o 25 proc. 
na parafinę o 28Yt proc., na wosk mineralny 
o 42 86 proc-, na zwyczajną surową przędze 
bawełnianą o 33% proc. do 50 proc*, na ce­
ment o 40 proc., na blachy i płyty o 45,5 proc. 
do 49,4 proc. na blachy cynkowe i płyty o 10 
proc., na roz.drabiacze z tarczami metalowemi 
o 41—44.4 proc., na niećymlący kwas siarko­
wy o 30 proc-, na karbid wapniowy o 25 proc., 
na płatki ziemriaczane o 20—28,12 rroc.. na 
dwutlenek siarki o 80 proc., na cukier o 23,07 
proc., na melasę o 71,43 proc., na smaTy do 
osi o 61.28 proc. do 65 proc., na koce wełniane 
o 50 proc-, na gumę krochmalną (dekstryna) 
o 30,55 proc., na naczy nia emaliowane o 1586 
proc., na wyroby tokarskie z bursztynu lub 
gagatu o 40 proc., oraz na mutry i bolce o 50 
procent.

ZNIŽifA TARYFOWA OLA WĘGLA KAMIEN­
NEGO W KOMUNIKACJI POLSKO-AUSTR- 

JACKIEJ.
Z dniem 18 stycznia 19j7 r. weszło w ży­

cie r jzoorządzenie wprowadzające w komuni­
kacji pclsko-austriackiej od stacyj kopalnianych 
do ar strjacko-w ł oski ej granicznej stacji przej­
ścia Breuneo zniżone stawki przewozowe, wy­
noszące dla w;gla kamiennego, miału oraz 
brykietów z węgla kaiirtnnego, wytu szącą 398 
groszy austriackich za 100 kg przy przesył­

kach obemnncych conajmnlej 701 ton netta 
Zniżka ta stosowaną bedzie do 28 lutego br.

O ile nadawca udowodni nadanie -otni- 
nmiej 18.000 ton węgla w ciągu każdego mie­
siąca — 'tużKa wynosi 381 groszy aust.nackicn 
za 100 kg.

Reklamacje o zwrot różnicy przewoźnego 
wn .si się do Dyrekcji Kolei Państwowej w Ka­
towicach w 3-ch miesiącach pn upływie waż­
ności zniżki taryfowej, dołączając wtórniki li­
stów przewozowych, opiewające na fiimy re- 
klam ijące jako nadawców. — J. B.

IMPORT TOWAROW Z CZECHOSŁOWACJI,
Na podstawie okólnika Departamentu Han­

dlowego Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
powinni zainteresowani importerzy podania 
o przywóz towarów reglementowanych z Cze­
chosłowacji wnosić wprost do Ministerstwa 
Przemysłu I Handlu. Wydział Obrotu Towa­
rowego w Warszawie ul. Elektoralna 2 — 
bez pośrednictwa Izb Handlowych. Równo­
cześnie zwraca się uwagę, iż obowiązek do­
łączania. odpowiednio zawizowanych faktur 
do powyższych podań pozostaje nadal w mocy 
z tem. że w braku tychże dotyc; ące pozwo­
lenia nie będą udzielane.

OPODATKOWANIE ZAPALNICZEK.
Zapalniczki, znajdujące się w handlu a nie- 

• ozsprzedane do dnia 31 grudnia 1927 r. winne 
być natychmiast przesłane Urzędowi probier­
czemu celem wybicia znaczka podatkowego. 
do prz-syłki należy dołączyć pokwitowania 
K?cv Sk irbowei. stwierdzającej uiszczenie po­
datku (vide rozporządzenie Ministerstwa Skar­
bu z 24/X 1925 r-) (Dz- U. R. R. P. Nr. 100 po*. 
7071). (

O ile podatek uiszczony został. Urząd pro­
bierczy za wybicie znaczka pobierze tylko na­
leżność mani palący tną. ^

GIEŁDY PIENIEilNE.
Warszawa 7 2. (wł. k.) Dolar Stanów 

Zrîdnuczonych 8.92. Obrót ogólny wyjosił <v 
koio 390.000 dolarów. Całe zapotrzebowani* 
■•okry I Bank Pdski. Dolar gotównowy w o- 
brotacb prywatnych 8.93 i jedna czwarta do 
8.93 i pół. Rubel złoty 4.72. Złoty w złoci* 
172.69. Z pożyczek państwowych mocniejsza 
była 10 proc. kolejowa, słabsza 5 proc. kon- 
wersvína. Listy zastawne i akcje słabiei. )b'ł- 
gacJe mia9ta Warszawy bez ruchu. Akcje Ban­
ku Polskiego do 110 zł.

Warszawa, 7 2. (PAT) Papiery pań- 
swowe. 8 proc. pożyczka konwers. 98, pożycz­
ka dolarowa 82, p. życzka kolejowa 99.

Warszawa, 7 2. (JAT.) Akcie. Dank 
Dyskont. 12.25—12.50, Bank Handlów. 4.6"

Berlin, 7 2. (PAT.) Dewizy wschodnia 
Wypłaty na Warszawę 47.03—47.27, na Kato­
wice 47,03—47.27, na Poznań 47.03—1-7.27, na 
Bukareszt 2.405—2 425. na Rygę 80.85—o i.25. • 
na Rewef 11.22—11.28, na Kowno 41.37—41.58, 
złoty 46.91—47.39.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Noeał Katowice. * 2

CABARET APOLLO w Katowicach urzą­
dza we czwartek wieczór, bardzo wesołą za­
bawę p. t. Gorączka złota. Obfity ] TOgratn i
2 orkiestry zapewniają dobry nastrój zabawy.

fc^TOWAMIA DSWIZ z 4nln 3. II. IU33 r.
DEWIZY

St
op

a
dy

sk
. Parytet 

w zł.
Notow.

za
■ Warszawie

SpHMst 1 Kona

Warszawa 9Vs 100 zł.
Katowice 9'/s ___ 100 zł.
GdansK tl/a 113 lOOGd.gld —

Berlin 6 122.45 1 R. M. -- «

Beigja 6V2 :oo 100 fr. b. —

Bukar szt 6 100 100 L —

Budapeszt 7 105.01 100.000 z. *- --
H olandja 3V2 208.31 100 gd. h. 35Q70 357.90Kopenhaga 5 138.88 100 k. d. 239.70 239.50Londyn 5 25.22 1 d. 43.61 43.39
Nowy-jork 3*/s 5.18 1 $ 8.97 8O3
\ary 6 lüu 1(43 fr. fr. 35.34 35.16Praga 6 105.01 100 t- :ai-. 20.03 26.51Rzym 7 lihJ ÎOÛ 1. 38.44 38 26
; zwajcarj- ICC iUJtr.szw. 172.95 172.09Stockholm 41/j 138.88 lOOkszw. — _
vX ijacń 7*/i 10ÖJ01 100 szyL 126.72 126.08

Katowi­
cach
«>

**) Urtilooe bucz Bank Sloifcá — Banque de Silenie

Gdańsku Berlinie liondynic Nowym
iorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

— 4330 — — 58.50

8150
20 46Va

—
602 12322%

58.75 34.87V* 13.90'A 354 72.321/2
__ 855 __ 14.45 2.97

73.85 27.76 — 90.87»/a
168.83 12.13'/« 39.98 10.163/4 207 96
i 12 55 18.19V« 26.66 — Ijb.35
20.4S7 — 4.8415/i* 123.39 25 Ś213/«

1 ‘».S43,,3î — 25.441/2 v

16.605 123.38 3.93 — 20433/4
12.515 163.75 — — 15.40
17.9,'5 113 87 4.26 , lOS.i/4 22.18

81.235 25.213/4 19.23 488-1/4 __
112.71 18.1774 26 o9 6791/4 138.72%
59.51 4. JO — — 73.27 %

*) Slape ifcttocatewa Federal kc ne Back.


